
Nowy prezydent Libanu — Fuad Szehab.

Z nowym rokiem szkolnym

015*20 proc.
wzrosną

płace nauczycieli
/ WARSZAWA (PAP)

Uchwalona w maju br. ob­
niżka wymiaru godzin naucza­
nia w szkołach podstawowych
była wstępnym krokiem na

drodze poprawy warunków
pracy nauczycieli. W związku
ze zbliżającym się nowym ro­
kiem szkolnym, sekretarz
CRZZ Wacław Tułodziecki u-

dzielił przedstawicielowi PAP
red. Hannie Dębowskiej wy­
powiedzi na temat dalszych za­
mierzeń w kierunku polepsze­
nia trudnej sytuacji material­
nej nauczycieli.

Od 1 września br. — stwier­
dza W. Tułodziecki — nastą­
pić ma regulacja płac nauczy­
cieli. Opracowany wspólnie
projekt nowej siatki płac, w

najbliższych dniach przedsta­
wiony zostanie Radzie Mini­
strów i należy się spodziewać,
że już od nowego roku szkol­
nego' wejdzie on w życie. Pro­
jekt nowej siatki płac przewi­
duje podwyżkę poborów nau­
czycieli o 15 — 20 proc, w za­
leżności od grup uposażenio­
wych. Według założeń projek­
tu, minimum miesięcznych po­
borów nauczycieli ustalone
zostało na poziomie najniższe-

Na tematy
dnia

Bliskowschodnia
oś

Rzym-Bonn
Premier Włoch, Fanfani,

stał się ostatnio rzeczni­
kiem tzw. planu pomocy
gospodarczej dla Bliskiego
Wschodu, i — gdzie się da
— szuka dlań poparcia. Po
chłodnym raczej przyjęciu
jego inicjatywy w Waszyn­
gtonie, zwrócił się z kolei
do Bonn.

Wydaje się, że w inicja­
tywie premiera Włoch wi­
dzieć należy co najmniej
dwa aspekty. Po pierwsze:
pośrednią krytykę polityki
mocarstw zachodnich, a

zwłaszcza USA, wobec Bli­
skiego Wschodu. Fanfani
wprawdzie nie zdecydował
się na jakiekolwiek otwar­
te potępienie interwencji
USA w Libanie, jednak za­
jęte przezeń stanowisko,
uznające, iż rozwój polity­
czno-ekonomiczny i zmia­
ny zachodzące wśród naro­
dów arabskich „nie są je­
dynie wynikiem obcych
wpływów”; stanowisko do­
magające się „bardziej pra­
widłowego rozdziału bo­
gactw” (w czym zawarta

jest niewątpliwa krytyka
uprawianego tam dotych­
czas wyzysku przez mię­
dzynarodowe koncerny na­
ftowe), czy wreszcie doma­
ganie się „pewnej elastycz­
ności” ze strony mocarstw
zachodnich w podejściu do
konferencji na najwyższym
szczeblu — nie bez racji
uważane jest za rodzaj dez­
aprobaty m. in. wobec o-

statnich posunięć dyploma­
cji Departamentu Stanu.

Drugim momentem jest
bezsprzecznie chęć „doglą-
dnięcia” przy okazji wła­
snych interesów na Bliskim
Wschodzie. W związku z

tym mówi się, że obecna
inicjatywa Fanfahiego jest
w pewnym sensie moder­
nizacją wysuniętego swego
czasu przez ministra spraw
zagranicznych, Pelle, planu
wspólnej, włosko-niemiec-
kiej pomocy gospodarczej
dla krajów Bliskiego
Wschodu, w ophrciu o fun­
dusze amerykańskie. NRF
ze swej strony jest również
zainteresowana w zdoby­
waniu rynku i umocnieniu
swoich wpływów na Bli­
skim Wschodzie, czemu

dali już wyraz politycy boń

sęy w szeregu posunięć a-

Ues°wanych na Persję czy
ak. Tak więc idea utwo-

R7e.?'a bliskowschodniej osi
SDotu"®01111 niewątpliwie
chód 3 S'S W Niemczech za~

res°wanhiem.ŻyWym ZaintS'

go wynagrodzenia techników
lub inżynierów. W związku z

tym pensje początkujących
nauczycieli wzrosną o 20 proc.
Również w in. grupach, w za­
leżności od wykształcenia i lat

pracy, miesięczne wynagrodze­
nie zostanie podniesione.

Ulegną również podwyżce
pensją wychowawczyń przed­
szkoli. Uregulowana zostanie
także wysokość zarobków pra­
cowników administracji szkół.

19 tysięcy stodentów

rozpoczme
studia w roku bieigcym

Wyższego, które
5 bm. pod prze-
wlcemin. H. Go-

WARSZAWA (PAP)
Wyniki egzaminów i ocena

doboru kandydatów na studia
wyższe w roku akademickim
1958/59 były tematem posie­

dzenia Kolegium Ministerstwa
Szkolnictwa
obradowało
wodnictwem
lańskiego.

Do egzaminów wstępnych
we wszystkich szkołach wyż­
szych (z wyjątkiem artystycz­
nych) zgłosiło się w roku bież.
43.389 osób przy liczbie miejsc
21..170. Przyjęto na studia ogó­
łem 18.936 osób. Nie przyjęto
ponad 24 tys. młodzieży — z

tej liczby 17 tys. z powodu
niezdania egzaminów, a prze­
szło 7 tys. z braku miejsc. W
porównaniu z rokiem ub. licz­
ba zgłoszeń do wszystkich grup
szkół — z wyjątkiem pedago­
gicznych — zmniejszyła się łą­
cznie o 3.780 w tym do szkół
podległych Ministerstwu Szkol­
nictwa Wyższego o ok. półtora
tysiąca, a do akademii medy­
cznych o ponad 2 tysiące.

Procentowo, w stosunku do
liczby miejsc, najwięcej przy-

W przyszłym tygodniu

Amerykanie
zamierzają

wyrzHdć rakietę
w kierunku Księżyca

WASZYNGTON (PAP)
Dr Roy Johnson, szef pro­

gramu budowy rakiet „księ­
życowych” przy Ministerstwie
Obrony USA, oświadczył we

wtorek, że nie jest wykluczo­
ne, iż pierwsza amerykańska
próba wysłania rakiety w

kierunku Księżyca odbędzie
się w przyszłym tygodniu.

Johnson dodał, że celem eks­
perymentu nie będzie osiąg­
nięcie Księżyca, lecz okrąże­
nie go przez rakietę i sfoto­
grafowanie drugiej strony
„srebrnego globu”, niewidocz­
nej z Ziemi.

■ 5 bm. przewodniczący Polskie­
go Komitetu Pomocy Społecznej
prof. dr Leon Kurowski przekazał
do rozdziału pomiędzy potrzebu­
jącą pomocy ludność pow. żywiec­
kiego 1 tonę odzieży. Dar ten zo­
stał nadesłany do Polski przez
Ewangeliczne Stowarzyszenie Po­
mocy w Austrii.

,
*

■ W Brukseli rozpoczął się Mię­
dzynarodowy Kongres Prawa Po­
równawczego. Na obrady udała się
delegacja polska, w skład której
wchodzą prof. prof. Stefan Roz­
maryn, Witold Czachórski, Ludwik
Ehrlich i Kazimierz Opałek.

■ Z inicjatywy Zarządu Główne­
go Towarzystwa Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej i Instytutu Polsko-

Radzieckiego otwarty zosta! w So­
pocie pierwszy w Polsce kurs dla

wykładowców języka rosyjskiego
ze szkół średnich oraz lektorów

wyższych uczelni. W kursie, który
trwać będzie 3 tygodnie uczestni-

czy 60 słuchaczy.

■ Na zaproszenie Komendy Cho­
rągwi ZHP w Rzeszowie i wydzia­
łu oświaty Prezydium WRN, 5 bm.

przybyła na Rzeszowszczyznę, ,w

ramach wymiany bezdewizowej,
18-osobowa grupa pionierów z ob-

Gen. Szehab:

Cel najważniejszy
wycofanie

obcych wojsk
PARYŻ (PAP)

W pięciominutowym
przemówieniu — pierw­
szym, jakie wygłosił od
czasu swego wyboru na

prezydenta — gen. Sze­
hab wezwał naród li­
bański do jedności, któ- *

ra jest podstawą suwe­
renności kraju i pozwoli
zrealizować cele narodo­
we, z których „najważ­
niejszym jest wycofanie
obcych wojsk z terenu

kraju”.
Generał Szehab mó­

wiąc o stosunkach Li­
banu z krajami ościen­
nymi oświadczył, że pod­
stawą zdolną zapewnić
Libanowi pokój i zacho­
wanie godności narodo­
wej jest szczerość sto­
sunków z bratnimi kra­
jami arabskimi oraz

przyjaźń i godność wo­
bec zagranicy.

WOJSKA
AMERYKAŃSKIE

NADAL PRZYBYWAJĄ
DO LIBANU

KAIR (PAP)
Jak donoszą z Bejrutu,

tysiąc żołnierzy amerykań­
skich wylądowało we wto­
rek w Libanie. Ogółem licz­
ba wojsk amerykańskich
na terytorium tego kraju
wynosi obecnie 14.300 żoł­
nierzy.

jęto na kierunki uniwersytec­
kie i techniczne, najmniej na­
tomiast na studia ekonomicz­
ne. Niedobory są większe niż
w roku 1957 i wynoszą ponad
2.400 osób. Notuje się je m. in.
na matematyce, fizyce, filolo­
gii rosyjskiej, górnictwie, me­
talurgii, włókiennictwie, rol­
nictwie oraz na studiach eko­
nomicznych. Przewiduje się, że
w związku z tym przeprowa­
dzone zostaną egzaminy wstę-

U RYBAKÓW
Na zdjęciu: Na Jezio­

rze Sniardwy gospoda­
rują rybacy Państwowe­
go Gospodarstwa Rolne­
go z Mikołajek.

CAF — fot. Kondracki

wodu drohobyckiego na 2-tygod-
nlowy obóz harcerski. Pionierzy
ukraińscy przebywać będą w obo­
zie harcerskim w Leszczawie, pow.

przemyśl.

a Na wsi . kieleckiej pożary na­
dal zbierają obfite żniwo. W lipcu
br. powstało w tym województwie
119 pożarów. Zniszczyły one zupeł­
nie lub częściowo 160 domów mie-

i budynków gospodar-
spowodowały poważne

szkalnych
czych oraz

a ciekawie
inwentarzu żywym i

Straty oblicza się na
szkody w

martwym,
ok. 3,5 min zł.

&

■ Premier i minister spraw za­
granicznych Włoch. Fanfani, przy­
będzie w czwartek do Paryża,
gdzie przeprowadzi rozmowy z

premierem de Gaulle’em na temat

sytuacji na Bliskim Wschodzie.

■ w sklepach łódzkich ukazały
się maleńkie walizkowe lampy

pokładzie 44 pasażerów stanął na­
gle w płomieniach i zatonął u

wejścia do portu Villagarcia de A-
rosa (Hiszpania). Według pierw­
szych doniesień 5 osób zatonęło,
a los 8 jest nieznany. Resztę pasa­
żerów i załogę udało się uratować.

❖

■ W poniedziałek, 4 bm. w go­
dzinach rannych do portu w War­
nie zawinął z wizytą przyjaźni
okręt szkolny polskiej marynarki
wojennej ,,Gryf”.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ!

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Rok X Nr 185 (3166) Wyd. A Cena 50 gr.Kraków, środo 6 sierpnia 1958 r.

Związek Radziecki domaga się
zwołania nadzwyczajnej sesji

Zgromadzenia Ogólnego HZ
Odpowiedź N. S. Chruszczowa

na list Eisenhowera
MOSKWA (PAP)
5 sierpnia przewod-
Rady Ministrów
S. Chruszczów, od-

W dniu
niczący
ZSRR, N.

powiadając na list prezyden-

pne w drugim terminie na nie­
które uczelnie rolnicze i nie­
które kierunki ekonomiczne, a

także na te kierunki uniwer­
syteckie, które wykazują nie­
dobory.

Spostrzeżenia z egzaminów
wskazują na pewną poprawę
przygotowania młodzieży do
studiów wyższych.

Już wkrótce

Kolejarze
zmieniq szaty

WARSZAWA (PAP)
Od 1 września br. obowiązy­

wać będą na PKP nowe wzory
dystynkcji służbowych. Nowe
oznaczenia stanowisk służbo­
wych pracownicy kolejowi no­
sić będą na kołnierzach mun­
durów, a nie — jak dotych­
czas — na naramiennikach.

W pierwszym „rzucie” nowe

dystynkcje otrzymają pracow­
nicy służby eksploatacyjnej, a

następnie wszyscy kolejarze
obowiązani do pełnienia służ­
by w umundurowaniu.

Warto dodać, że z począt­
kiem przyszłego roku wszyscy
kolejarze zostaną zaopatrzeni
w szyte według nowego wzoru

granatowe mundury z wykła­
danymi lub stojącymi kołnie­
rzami (do wyboru), oraz w o-

krągłe, miękkie czapki.

Runęło rusztowanie

6 osób poniosło śmierć

26 ciężko rannych
LUBLIN (PAP)

4 bm. podczas prac remon­
towych przeprowadzanych w

kościele w Tyszowcach, pow.
Tomaszów Lub., runęło nagle

co jest
potrzebne.

odbyły się 3

uroczyste ob-

kwarcowe nazwane ,,Riviera”, a

produkowane przez fabrykę Fa-
med 1. ,,Riviery” cieszą się dużym
powodzeniem, klientów,
dowodem jak były

-i-

■ W Konstancy
sierpnia centralne

chody Dnia Marynarki Rumuń­
skiej. W uroczystościach, których
głównym punktem była defilada

wojskowa, wziąt udział pierwszy
sekretarz KC Rumuńskiej Partii

Robotniczej, G. Gheorghlu-Dej.

Statek hiszpański , Cabo Raso”,
który płynął do Malagi mając na

ta Eisenhowera z 1 sierpnia
dał wyraz ubolewaniu, że ani
prezydent USA, ani też pre­
mier V/. Brytanii Macmillan
nie uznali za możliwe przyjąć
propozycji radzieckiej w spra­
wie zwołania konferencji sze­
fów rządów — ZSRR, USA, W.
Brytanii, Francji i Indii z u-

działem sekretarza generalne­
go Hammarskjoelda. W tych
warunkach, podkreśla Chru­
szczów, rząd radziecki uważa
za konieczne kontynuowanie
wysiłków w celu utrzymania
i umocnienia pokoju na Bli­
skim i Środkowym Wschodzie.

Mając na względzie jak naj­
szybsze podjęcie odpowiednich
kroków dla położenia kresu
agresji, rząd Związku Radziec­
kiego polecił swemu przedsta­
wicielowi w ONZ, aby zażą­
dał zwołania nadzwyczajnej
sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ w celu omówienia sprawy
wycofania wojsk USA z Liba­
nu i brytyjskich z Jordanii.

Rząd radziecki — podkreśla
N. S. Chruszczów — ma na­
dzieję, że rozpatrzenie tego
problemu przez Zgromadzenie
Ogólne, w którym reprezento­
wane są państwa zarówno
wielkie jak i małe, umożliwi
znalezienie drogi do zlikwido­
wania niebezpieczeństwa woj­
ny, wywołanego na Bliskim
i Środkowym Wschodzie po­
stępowaniem USA i Anglii
oraz przyczyni się do zapano­
wania spokoju w tej strefie.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR zaznacza, że Ra­
da Bezpieczeństwa w dzisiej­
szym składzie przekształciła się
pod naciskiem USA w swego
rodzaju komitet składający się
przeważnie z krajów będących
członkami NATO, paktu bag-
dadzkiego, SEATO i w którym
miejsce właściwego przedsta­
wiciela wielkiej Chińskiej Re­
publiki Ludowej zajmuje re­
prezentant trupa politycznego,
Czang Kąi-szeka. Tym samym
powstała sytuacja, w której
Rada Bezpieczeństwa jest w

gruncie rzeczy sparaliżowana
i nie jest w stanie powziąć ża­
dnej,niezależnej od woli Stanów
Zjednoczonych uchwały mogą­
cej .przyczynić się faktycznie
do zapewnienia pokoju na ca­
łym świecie.

Polityka ignorowania Chin
Ludowych — pisze N. S. Chru­
szczów — jest absurdem. Rada

rusztowanie, na którym znaj­
dowały się 33 osoby. W wy­
niku wypadku 4 osoby po­
niosły śmierć na miejscu, zaś
26 doznało ciężkich obrażeń.
Mimo natychmiastowej pomo­
cy lekarskiej w drodze do
szpitala zmarły' dwie dalsze
ofiary wypadku. Stan zdro­
wia kilku rannych budzi po­
ważne obawy.

Jak wynika ze wstępnego
dochodzenia, prowadzonego
przez Prokuraturę Wojewódz­
ką i organa MO, część osób
pracujących przy oczyszcza­
niu ścian kościoła weszła z

wiadrami pełnymi wody na

rusztowania. Wskutek duże­
go obciążenia, rusztowania ru­
nęły.

Dochodzenie wykazało, że
rusztowania wzniesione zosta­
ły w sposób prymitywny i
wadliwy, niezgodny z obowią­
zującymi przepisami budowla­
nymi. Prace przy budowie
rusztowań prowadzili nie fa­
chowcy, gdyż rada parafialna,
chcąc obniżyć koszty remon­
tu, nie przyjęła oferty, jaką
złożył jej jeden z miejscowych
specjalistów budowlanych.

Tragiczny w skutkach wy­
padek w Tyszowcach wywo­
łał głębokie wrażenie wśród
mieszkańców woj. lubelskie­
go. W licznych wypowiedziach
podkreśla się ostro rażące
niedbalstwo i brak zapewnie­
nia elementarnych warunków
bezpieczeństwa pracy ze stro­
ny osób odpowiedzialnych za

■ernont kościoła.
Dochodzenie trwa.

Bezpieczeństwa i ONZ nie mo­
gą bez ChRL stać się pełno-

wartościowyml, skutecznymi
organami, jeśli chodzi o zacho­
wanie pokoju i zapewnienie
bezpieczeństwa, jak tego wy­
maga karta NZ.

Nawiązując do sytuacji na

Bliskim i Środkowym Wscho-

(Dokończenie na str. 2)

do Kairu

Mwphf ofclsię

KAIR (PAP)

Specjalny wysłannik prezy-
i denta Eisenhowera Robert
Murphy opuścił we wtorek
Bejrut i przybył do Kairu.

Przed wyjazdem z Bejrutu
oświadczył on przedstawicie­
lom, prasy, iż zapatruje się
„dość optymistycznie” na roz­
wój sytuacji w Libanie. Stwier­
dził, iż w rozmowie z nowo-

obranym prezydentem Libanu
Szehabem poruszono sprawę

KOPARKI
NA EKSPORT

Warszawskie Zakłady
Budowy Urządzeń Prze­
mysłowych im. Waryń­
skiego nastawione są
głównie na produkcję
koparek. Koparki te, bu­
dowane na gąsienicach i
kołach gumowych, w du­
żej mierze przeznaczone
są na eksport do Turcji
Czechosłowacji, Węgier
i Chińskiej Republiki
Ludowej.

Na zdjęciu: Fragment
hali montażowej zakła­
dów. ,

Fot. — CAF

wycofania wojsk amerykań­
skich, jednakże nie można je­
szcze ustalić daty, kiedy to na­
stąpi. Murphy podkreślił, iż
wojska amerykańskie opuszczą
Liban, jeśli zażąda tego rząd
libański.

Murphy wyraził zadowolenie
z rozmów, jakie przeprowadził
z przedstawicielami nowego
rządu irackiego i dodał, iż w

Kairze konferować będzie z

prezydentem Nasserem praw­
dopodobnie już w środę rano.

Uzupełnienia
w międzynarodowym rozkładzie

jazdy pociągów
WARSZAWA (PAP)

W dniach 28 lipca do 5
sierpnia br. odbyła się w War-,
szawie — zorganizowana przez
Komitet Transportu Kolejo­
wego (OSZD) — konferencja,
na której przedstawiciele ko­
lei i biur podróży Bułgarii.
Chin, Czechosłowacji, * Korei.
Mongolii, NRD, Polski, Rumu­
nii, Węgier i ZSRR obradowa­
li nad zagadnieniami komu­
nikacji pasażerskiej między
krajami socjalistycznymi.

W toku obrad uzgodniony
został nowy międzynarodowy
rozkład jazdy pociągów na o-

kres zimowy 1958/59 i letni
1959/60. Zostaną utrzymane do­

Stanisław Wygodzkt
• Hiroszima

Maria Szelingowska
• O doskonalszą

syntezę historii

Andrzej Woźniak
• Spór trwa a czas

ucieka

Ankieta
• Służba Zdrowia

a pacjenci

ZACHMURZENIE

UMIARKOWANE
Jak podaj e PIHM — na ogół za*

chmurzenie umiarkowane, w dziel­
nicach północno-zachodnich okre­
sami duże z lokalnymi opadami.
Temperatura maksymalna od 18

st. nad morzem do 27 st. na po­
łudniu. Wiatry słabe, na północy
umiarkowane, z kierunków połu­
dniowo-zachodnich.

W dniu 5 bm. Polska była pod
wpływem wyżu. W całym kraju
tyło zachmurzenie niewielkie 1

umiarkowane. Temperatura o go­
dzinie 14 wahała się od 20 do 24

st. Na Śnieżce 1 Kasprowym Wier­
chu było 9 st.

Wzruszające chwile prze­
żywali motocykliści Kra­
kowskiego Klubu Cyklistów
i Motocyklistów „Smok” po
zakończeniu XVI Raidu
Tatrzańskiego. Zespół ten
w składzie (od prawej):
Walter, Duliński, Pieczara
i Dubaniowski zdobył mię­
dzynarodową nagrodę klu­
bową i wieczystą nagrodę
przechodnią im. K. Jurkow-
koicskiego. Na zdjęciu: ze­
spół KKCiM przejmuje z

rąk przewodniczącego jury
Inż. Sokołowskiego Puchar
Jurkowskiego.

Fot. T. Olszewski

KP Chile
wyszła

z podziemia
NOWY JORK (PAP)

Jak donoszą z Santiago
de Chile, prezydent Chile,
Ibanoz podpisał ustawę
przewidującą zniesienie
tzw. „ustawy o obronie de­
mokracji” i przywrócenie
KP Chile prawa do legal­
nej działalności.

Przywrócenie KP Chile,
zdelegalizowanej 10 lat te­
mu, prawa do legalnej
działalności, jest wielkim
zwycięstwem demokratycz­
nych i patriotycznych sił
kraju, które przez wiele lat
prowadziły wytrwale wal­
kę o zniesienie „ustawy o

obronie demokracji”, na­
zwanej przez ludność
„przeklętą ustawą”.

tychczasowe linie międzynaro­
dowe (z wyjątkiem połączenia
Gdynia—Praga), a ponadto
przewidziane są nowe połącze­
nia. I tak wprowadzony zosta­
nie dwa. razy w tygodniu wa­
gon sypialny z Warszawy do
Warny: obecnie kursuje raz w

tygodniu i połączenie wago­
nem sypialnym Warszawy z

Karlovymi Varami (dwa razy
w tygodniu).

Być może wprowadzony zo­
stanie dodatkowo, co nie zosta
ło. jednak definitywnie załat­
wione w czasie trwania konfe
rencji — pociąg motorowy
Berlin — Warszawa — Moskwa
(Leningrad), którego szybkość
obliczana jest na 110 km/godź,
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Na zdjęciu: typowy obrazek z pustyni.

Siły pokoii Oj

Dementi
ekspertów atomowych

z krajów socjalistycznych
GENEWA

D rzewodniczący delegacji
• radzieckiej na konferencji

ekspertów atomowych prof.
N. Fiodorow złożył w ponie­
działek wobec przedstawicie­
li prasy, w imieniu delega­
cji ZSRR, Polski, Czechosło­
wacji i Rumunii następujące
oświadczenie:

28 lipca ukazał się w „New
York Times” artykuł specjal­
nego korespondenta Tinney’a,
utrzymujący, że niektórzy u-

czeni komunistyczni wypo­
wiadają się za kontynuowa­
niem prób jądrowych.

Uczeni Związku Radziec­
kiego, Czechosłowacji, Polski
i Rumunii, biorący udział w

pracach konferencji eksper­
tów w Genewie dla opraco­
wania zaleceń o sposobach
wykrywania wybuchów ją­
drowych, celem kontroli wy­
konywania porozumienia o

zaprzestaniu prób z bronią
jądrową, oświadczają, żc to
twierdzenie genewskiego ko­
respondenta „New York Ti­
mes” nic odpowiada rzeczy­
wistości i jest zmyślone od
początku do końca.

Jak wiadomo, Związek Ra­
dziecki,. dążąc wszelkimi si­
łami do zwalczenia niebezpie­
czeństwa wojny jądrowej i
odprężenia sytuacji między­
narodowej, jednostronną de-

jądrową. Tym samym stwo­
rzone zostały warunki zapo­
czątkowania powszechnego
zaprzestania prób z bronią
jądrową i termonuklearną.

Próba „New York Timesa”
wypaczenia naszego stanowi­
ska potrzebna była widocznie
po to, aby usprawiedliwić
stanowisko tych, którzy
wbrew żądaniu przeważają­
cej części międzymarodowej
opinii publicznej chcą konty­
nuować próby z bronią ją­
drową i termonuklearną i
pragną dalszego wyścigu bro-

‘ ■ dlani jądrowej groźnego
sprawy pokoju.

wszędzie wzrosły
Artykuł wstępny „Prawdy"

MOSKWA (PAP)
W związku ze spotkaniem

Churszczow — Mao Tse-tung
radziecki dziennik „Prawda”
zamieścił artykuł wstępny, w

którym omawia znaczenie
rozmów przeprowadzonych w

Pekinie oraz sformułowane
we wspólnym komunikacie
wytyczne polityki pokojowej.

„Prawda” wskazuje na jed­
ność łączącą oba mocarstwa

socjalistyczne oraz zadowole­
nie i entuzjazm, z jakimi
przyjęty został w Związku
Radzieckim i
nych krajach
komunikat o

mężów stanu.

Prowadząc
politykę pokoju — pisze dzien­
nik — swój potężny głos w je­
go obronie podniosły dwa
wielkie mocarstwa —Związek
Radziecki i Chińska Republi­
ka Ludowa... Komunikat o

spotkaniu N. S. Chruszczowa
i Mao Tse-tunga jeszcze raz

przypomina, że na straży po­
koju, wolności i niepodległości
narodów stoi teraz cały obóz
państw socjalistycznych, sil­
nych swoją potęgą ekonomicz­
ną, jednością i zespoleniem.
Dużą rolę w walce o pokój

ChRLiwin-
socjalistyczn.ych
spotkaniu obu

konsekwentnie

POWODZ W ARGENTYNIE

■ Wskutek ulewnych deszczów
na południu Argentyny, zalane
zostały tam olbrzymie obszary.
Powódź wyrządziła wielkie szkody
w prowincjach Rio-Negro i Chu-
but. Tysiące ludzi straciło dach
nad głową.

Crawley coraz bliżej
Nowej Huty

Jak już informowaliśmy Ra­
da Miasta Crawley w Wielkiej
Brytanii wystąpiła z propozy­
cją nawiązania kontaktów i
współpracy z Nową Hutą. 5
bm. specjalny list w tej spra­
wie do przewodniczącego Prez.
Dzielnicowej Rady Narodowej
w Nowej Hucie Fr. Misiudy
wraz ze srebrnym pucharem

eyzją zaprzestał prób z bronią — osobistym darem przewód-

Apel Grivasa

rozpowszechniony
LONDYN (PAP)

Ogłoszony w dniu wczoraj­
szym przez przywódcę cypryj­
skiej organizacji niepodległoś­
ciowej EOKA, pik. Grivąsa,
apel w sprawie tymczasowego
przerwania działań represyj­
nych przeciwko Brytyjczykom
i Turkom, został błyskawicznie
rozpowszechniony na całej
wyspie. Już w kilka godzin po
rozrzuceniu pierwszych ulotek
na ulicach Nikozji, na całej
wyspie dało się odczuć odprę­
żenie.

Po rozpowszechnieniu ulotek
EOKA zanotowano wypadek
bez precedensu, mianowicie
brytyjska rozgłośnia rządowa

na wyspie po raz pierwszy
przytoczyła w nadawanym
dzienniku treść ulotki przy­
czyniając się tym samym do
jej rozpowszechnienia.

Rzecznik rządu greckiego
komentując posunięcie EOKA
stwierdził, że jeśli nie zostanie
ono wykorzystane przez Tur­
cję i W. Brytanię w celu ure­
gulowania problemu Cypru,
Grecja będzie musiała postawić
sprawę wyspy w Organizacji
Narodów Zjednoczonych i Ra­
dzie NATO, gdzie będzie mo­
gła wykazać, iż apel EOKA w

sprawie położenia kresu gwał­
tom na wyspie został bez od­
powiedzi.

nicząeego Rady Miejskiej w

Crawley A. E. Crane‘a przeka­
zał bawiący w Polsce dzienni­
karz brytyjski — Peter Avis.

W czasie spotkania, w któ­
rym udział wzięli: zastępca
przewodniczącego RN m. Kra­
kowa dr J. Garlicki, członko­
wie Prezydium Dzieln. Rady
Narodowej w N. Hucie oraz

przedstawiciel Crawley — P.
Avi3, dokonano szerokiej wy­
miany poglądów na temat za­
mierzonej współpracy obu
miast. Zarówno Nowa Huta jak
i Crawley są miastami młody­
mi, wyrosłymi w ciągu kilku­
nastu powojennych lat, w któ­
rych rozwija się nowoczesny
przemysł. Wśród wielu spraw,
które łączą ich mieszkańców,
jedną z najważniejszych jest
wspólna troska o utrwalenie

pokoju.
Warto przy okazji dodać, iż

Nowa Huta utrzymuje już łą­
czność z miastami w ŃRD, na

Węgrzech oraz w Związku Ra­
dzieckim.

Nasz komentarz

yrzuty sumienia, tra­
piące lotnika amery­
kańskiego, który w

dniu 6 sierpnia 1945
roku zrzucił pierwszą bombę
atomową na Hiroszimę, spra­
wiły, że kilka lat po dokona­
niu owego czynu wstąpił dc
klasztoru. Nie jest wykluczo­
ne, że to postanowienie przy­
wróciło spokój ducha człowie­
kowi, który w chwili wykona­
nia rozkazu nie wiedział, ja­
kie skutki będzie miało uwol­
nienie tej bomby lecącej ku
japońskiemu miastu.

Nie słyszeliśmy jakoś nic r

tym, jakoby klasztory zapeł­
niły się lotnikami, którzy dziś
już wiedzą, jakiego rodzaju
ładunki obciążyć mogą pokła­
dy samolotów bombowych
Czyżby ta świadomość nie drę­
czyła w jakikolwiek sposób
ludzkich sumień przed
zrzuceniem bomby atomowej?

Kilka dni temu prasa donio­
sła, że lotnik pilotujący ów sa­
molot został w tym roku za­
proszony do Hiroszimy. Po 1?
Jatach człowiek ten stanie w

mieście, które ujrzał z po­
wietrza 6 Sierpnia 1945 roku

owego dnia, który oznacza w

historii ludzkości otwarcie no­
wej ei-y- Otworzyły ją ludzki'
dłonie uśmiercając w ułamku
sekundy kilkadziesiąt tvsięc\
ludzi.

Lotnik amerykański, mają­
cy w dniu 6 sierpnia przybyć
do Hiroszimy, opowie miesz­
kańcom tego miasta co

on czuje dziś w

>

odgrywają również Indie, In­
donezja, Zjednoczona Republi­
ka Arabska i inne państwa i
narody Azji, Afryki, Amery­
ki i Europy, opowiadające się
za pokojowym współistnie­
niem. Siły pokoju wszędzie
wzrosły.

Zbrojne działania USA i
Anglii na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie pokazują, że

imperialiści próbują siłą za­
trzymać bieg rozwoju history­
cznego ludzkości, uratować za

wszelką cenę system kolo-

Odpowiedź Ghruszczowa
na list Eisenhowera

(Dokończenie ze str. 1)
dzie szef rządu ZSRR podkre­
śla, że niebezpieczeństwo roz­
szerzenia się i zaostrzenia kon­
fliktu w tej strefie nie zostało
zażegnane, a bezpieczeństwo
Republiki Irackiej i innych
państw arabskich — nie jest
zapewnione. N. S. Chruszczów
stwierdza, że wojska interwen­
tów nie zostały dotychczas wy­
cofane z Libanu i Jordanii. Do
strefy tej przybywają nowe

kontyngenty obcych wojsk,
czynione są nowe wojskowe
posunięcia w krajach paktu
bagdadzkiego.

W swych listach do premie­
ra W. Brytanii Macmillana i
premiera Francji de Gaulle‘a
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR informuje szefów
rządów tych państw o propo­
zycji rządu radzieckiego, za­
wartej w liście do Eisenhowe­
ra. N. S. Chruszczów daje wy­
raz nadziei, że rządy W. Bry­
tanii i Francji poprą radziec­
ką propozycję zwołania nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ.

Z ostatniej chwili
NOWY JORK (PAP)

Jak donoszą z Nowego Jor­
ku, Związek Radziecki zażą­
dał zwołania specjalnego po­
siedzenia Karły Bezpieczeń­
stwa 'v celu rozpatrzenia
kwestii zwołani* nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ.

Nota Jugosławii
do ZSRR

Jak donosi agencja Tan-
jug, jugosłowiański Sekreta­
riat Spraw Zagranicznych wrę­
czył we wtorek przedstawi­
cielowi ambasady ZSRR w

Belgradzie notę rządu Jugo­
sławii. Nota ta jest odpowie­
dzią na notę rządu radziec­
kiego z 28 czerwca br. i do­
tyczy sprawy anulowania kre­
dytów radzieckich dla Jugo­
sławii.

HIROSZIMA
obliczu doświadczenia ja­
kie ludzkość wyniosła owego
historycznego dnia z gruzów i

cmentarzysk japońskiego mia­
sta. Odczucia tego człowieka
mogą być ciekawe, nawet

wstrząsające. Mogą wywołać
łzy i tak poruszyć słuchacza­
mi, że może odczują nawet

sympatię do tego człowieka,
który w chwili startu bom­
bowca do owego lotu nawę*
nie wiedział, jaki ładunek
unosi na pokładzie.

Dziś wszyscy już wi e-

dzą, wszyscyjuż wie-
m y . Zarówno piloci, jak i
obsługa samolotu wiedzą, ja­
ki ładunek może obciążyć bo
kład bombowca. Mieszkańcy
metropolii, stolic, głuchych e-

siedli, rybacy samotnie wyru­
szający na połowy, już wie­
dzą, jaki łądunek mcże ze so­
bą zabrać samolot bombowy.

Dziś. gdv wszyscy wiemy
jasno określamy nasze prag­
nienia: nie chcemy. by kiedy­
kolwiek i gdziekolwiek zrzu­
cano bomby atomowe. Wyda-
ie sie. że zagadnieniom życjr
bliższy jest ów człowiek, któ­
ry opuszczając głuszę wdziera
się w sprawy śmierci atomo-

wej, by je obnażyć i ukazać
swym współczesnym w całej
ohydzie. Tak postępuje pro­
fesor Albert Schweitzer,
laureat nagrody pokojowej
Nobla, uciony, badacz, lekarz
filozof i muzyk, mieszkaniec
Lambarene, miejscowości za­
szytej w puszczy afrykańskiej,
którą opuszcza, by olbrzymim
skupiskom ludzkim głosić
prawdę o zagrożeniu życia.

Bo nie spokój ducha, ani
obraz własnego moralnego
wstrząsu jest ważny dla za­
gadnień istnienia życia
kuli ziemskiej. Ważne
działanie, które sprawia,
nie powstanie sytuacja, w

rej po zrzuceniu bomby
nośtki znów będą szukać uko­
jenia w ciemnych murach od­
gradzających te jednostki od
społeczeństwa. Chodzi o to

aby bomba atomowa nigdy
więcej nie spadała na żadne z

miast istniejących na kuli
ziemskiej.

na

jest
że

któ-
jed-

Mierą wielkości tego dąże­
nia jest fakt, że sorawn

zakazu używania broni nu­
klearnej. sprawa zaprzestania
prób z tą bronią, stała sic
kwestią jednoczącą olbrzymie

nialnego panowania. Gwoli te­
go odmawiają oni podjęcia ja­
kichkolwiek skutecznych środ­
ków dla zachowania pokoju i
wręcz przeciwnie, potęgują w

sposób niedorzeczny napięcie
międzynarodowe, spychając
ludzkość na krawędź katastrof
wojennych.

Koła te powinny jednak
przyjąć do wiadomości — cy­
tuje „Prawda” komunikat ra-

dziecko-chiński — że jeśli wo­
jowniczy maniacy imperialis­
tyczni ośmielą się narzucić
narodom wojnę, wówczas
wszystkie miłujące pokój i
wolność państwa 1 narody,
zwarłszy szeregi skończą raz

na zawsze z agresorami im­
perialistycznymi i utrwalą na

całym świecie wieczysty po­
kój.

W dalszym ciągu artykułu
„Prawda” podkreśla, żę spot­
kanie mężów stanu ŻSRR i
ChRL wykazuje niewzruszoną
jedność i zwartość obozu so­
cjalistycznego broniącego
sprawy pokoju. Kamieniem

węgielnym tej jedności i
zwartości — pisze „Prawda”
— jest przyjaźń dwóch wiel­
kich narodów kroczących dro­
gą socjalizmu — narodu chiń­
skiego i radzieckiego.

„Prawda” przypomina, że
ZSRR i ChRL postanowiły za­
pewnić dalszy rozwój wszech­
stronnej współpracy między
obu krajami i jeszcze bardziej
umocnić jedność obozu socja­
listycznego.

Cytując glosy prasy zagra­
nicznej „Prawda” pisze, że
komunikat o pekińskim spot­
kaniu odbił się szerokim e-

chem w krajach Azji i Afry­
ki. Prasa tych krajów — czy­
tamy w artykule — z zado­
woleniem podkreśla, że Zwią­
zek Radziecki i Chińska Re­
publika Ludowa w sposób
zdecydowany popierają ruch
narodowo-wyzwoleńczy naro­
dów Azji, Afryki i Ameryki
Łacińskiej i domagają się na­
tychmiastowego wycofania
wojsk USA i Anglii z Libanu
i Jordanii,

Gratulujemy-

tak tSaBeg

„Powitanie66
w Rio

NOWY JORK (PAP)
Stolica Brazylii — Rio de

Janeiro — zmieniła całkowi­
cie swój wygląd w chwili, gdy
pilot wiozący amerykańskiego
sekretarza stanu Dullesa lą­
dował na lotnisku wojskowym.
Ząrówno samo lotnisko, jak i
trasa, którą miał przejeżdżać
Dulles, była otoczona ścisłym
kordonem złożonym z tysię­
cy policjantów i żołnie­
rzy. Ulice, którymi z wielką
szybkością przemknęły samo­
chody wiozące delegację ame­
rykańską, zostały zamknięte
całkowicie dla ruchu, a lud­
ność usunięta nawet z bocz­
nych uliczek. Również teren
wokół ambasady amerykań­
skiej, gdzie zatrzymał się ame­
rykański sekretarz stanu, zo­
stał zamknięty dla ruchu pie­

szego i kołowego, a przyległe
ulice pełne są wojska i samo­
chodów policyjnych.

Mimo podjęcia ostrych kro­
ków ostrożności ze strony
władz nie udało się uniknąć
demonstracji przeciwko Dul-
lesowi. W chwili, gdy samo­
chód Dullesa mijał gmach
Krajowego Związku Studen­
tów, z okien gmachu rozległy
się gwizdy i wrogie okrzyki, a,
na gmachu zawisła olbrzymia
czarna flaga z napisem „Dul-1
les do domu”. I

Policja musiała interwenio­
wać, a sytuacja w mieście u-

legła naprężeniu. Ulice patro­
lowane śą przez konną poli­
cję i wojsko.

Pobyt Dullesa w Brazylii
potrwa 2 dni.

ZOgFOfOC?/ |

jednym tchem |
URAN W BELGU

© Pod belgijską miejscowością
Visa, na terenie dawnych kamie­
niołomów znaleziono w tych
dniach ślady uranu.

SKARGA OBSERWATORÓW

g Jak podaje rozgłośnia kalr-
ska, grupa obserwatorów ONZ w

Libanie złożyła skargę do amery­
kańskich sił zbrojnych w związku
z lotami wywiadowczymi samolo­
tów amerykańskich nad strefami
nadgranicznymi.

Obserwatorzy r ramienia ONZ

uważają, że loty wspomnianych
samolotów utrudniają im powie­
rzoną misję
Libanu.

patrolowania granic

*

StĄDA UDZIAŁUMAROKO

KRAJÓW ARABSKICH
W KONFERENCJI

NA NAJWYŻSZYM SZCZEBLU

g Generalny sekretarz francus­
kiego Ministerstwa Spraw Zagra.

rleznyeh. Lout« Joxe powrócił do

Paryża z podróży po Tunezji 1
Maroku, gdzie przeprowadził sze­
reg rozmów z przedstawicielami
rządów tych krajów.

Jak wynika z oficjalnego komu­
nikatu ogłoszonego w Rabacie po
rozmowach Joxe’a z królem Ma­
roka, Mohammed V uważa, że
każda konferencja międzynarodo­
wa omawiająca problemy krajów
arabskich powinna odbyć się przy
udziale przedstawicieli tych kra­
jów.

NAPIĘTA SYTUACJA
W MENICO-CITY

g Według doniesień z Mexico-
City, w Meksyku wybuch! w po­
niedziałek po południu strajk te.

legrafistów. Jak już podawaliśmy
w całym kraju sparaliżowana jest
również komunikacja kolejowa
na skutek trwającego od trzech
dni strajku kolejarzy, domagają­
cych się podwyżki plac.

Według ostatnich doniesień ze

stolicy Meksyku, w poniedziałek
wieczorem doszio tam do ostrego

a

rzesze ludzkie, różniące si<
między sobą w zagadnieniach
wiary, doktryn politycznych
przekonań ideowych. Jesteśnij
świadkami zjawiska, kiedy tc

ponad narody, ustroje, urzą­
dzenia społeczne i polityczne
wyrosła kwestia nadrzędna
zdolna skupić rzesze ludzkie
we wspólnym działaniu. Isto­
ta sprawy polega bowiem na

powszechnej świadomości, że

potęga drzemiąca w energii
atomowej nie musi niwećzyć
życia. Przeciwnie. Energia ta

powinna, musi wesprzeć czło­
wieka w jego ciężkich zmaga­
niach, w jego trudzie i wysił­
ku podejmowanym dla zacho­
wania życia.

Nawet próby z bronią nu­
klearną stanowią już groźbę
dla zdrowia i życia.
cza to, że nawet prób­
ne działanie ztą
nią, nie zwrócone przeciw­
ko określonemu wrogowi mus’
obudzić czujność ludzi.

Do tej pory tylko jedna :

potęg, dysponujących bronią
atomowa — ZSRR — zaprze­
stała prób z bronią nuklearną
Kiedy uczynią to inne?

Hiroszima nie daje spokoju
Nasz niepokój i niechęć do sa-

mouspokojenia jest czynni­
kiem zdrowym i twórczym. I
nie trzeba być wcale człowie­
kiem „politycznym”, aby po­
jąć, jak bardzo aspekt moral­
ny tej sprawy musi przenikać
politykę. To. co stworzył ro­
zum i umysł ludzki, musi słu­
żyć życiu, a nie zagładzie.

STANISŁAW WYGODZKI

Ozna-

bro-

starcia między strajkującymi
policją.

SPOTKANIE STEYFNSON —

KU2NIEC0W

g Przebywający z wizyt*g Przebywający z wizytą w

Związku Radzieckim przywódca
partii demokratycznej USA, Adlai
Stevenson spotkał się w ponie­
działek z pełniącym obowiązki
ministra spraw zagranicznych
ZSRR, Kużniecowem 1 omówił z

nim sprawę kryzysu na Bliskim
Wschodzie oraz stosunki między
Stanami Zjednoczonymi a Związ­
kiem Radzieckim.

BOJKOT BRYTYJSKICH
NUDYSTÓW

g 14 bm. rozpocznie się w par­
ku księcia Bedfordu kongres nu­
dystów europejskich i amerykań­
skich. Niemałą sensację wywołała
decyzja federacji angielskich klu­
bów słońca — największej bry­
tyjskiej organizacji nudystów
zrzeszającej ponad 1000 członków
— która postanowiła zbojkotować
kongres, twierdząc, iż organizato­
rzy nie zabezpieczą w pełni par­
ku przed tłumem gapiów.

BALON NA WYSOKOŚCI
40.000 METRÓW

g Uniwersytety w Rochester
(Kanada) i Saint Luis (USA) wy­
puściły w powietrze dwa balony
z plastiku unoszące aparaty nau­
kowe do badania natężenia pro­
mieniowania kosmicznego.

Balon amerykański wzniósł się
na wysokość 34.000 metrów, zaś

kanadyjski osiągnął pułap -ło.oou
metrów.

PREMIER GHANY W LONDYNIE

0 Wracając z Waszyngtonu pre­
mier Ghany, dr Nkrumah zatrzy­
mał się w Londynie, gdzie przy­
jęty został przez premiera bry­
tyjskiego Macmillana.

Kronika raidów tatrzańskich wźbogąciła się znów o je­
den rozdział, na który złożyły się pełne emocji 3-dnlowe

, walki stukilkudziesięciu zawodników. Tylko najlepsi z
. nich zdołali pokonać trudy 700-kilometrowej trasy. Wśród
. iych właśnie znalazło się 5 motorowców z ekipy szwedz-
■kiej. Zdobyte w poprzednich dwu latach startów doświa­

dczenia znakomicie przyd.aty się teraz Szwedom, którzy
■sięgnęli po najwyższe trofeum — Wielką Nagrodę Tatr.

Pod. nieobecność Anglików i Czechosłowaków zdobyli ją
■w pełni zasłużenie, chociaż w klasyfikacji indywidualnej
, nie zajęli czołowych miejsc.

Pierwsze lokaty przypadły Polakom. Czy te osiągnie-
. cia napawać nas mogą — w obliczu zbliżającego się star­

tu naszych reprezentantów w Sześciodniówce — opty­
mizmem? Wysoką notę dać należy Szczerb akiewiczowi,
zaimponował „weteran" St. Brun, ale wyników naszych

. motorowców to XVI Raidzie Tatrzańskim nie uważamy

. za zbyt zadowalające. Wyraźna różnica klasy dzieli, nle-
, zbyt zresztą liczną czołówkę od „średniaków". Błędnym

pociągnięciem Komisji Motocyklowej PZM było również
. zestawienie reprezentacyjnego zespołu narodowego.

Oceniając postawę naszych zawodników nie ważyli­
byśmy się krytykować ambicji i hartu. W wielu wypad­
kach mimo maksymalnego wysiłku woli przesądzał jed­
nak sprawę nie do usunięcia defekt maszyny. Było ich
zbyt dużo, co niestety nie stanowi niespodzianki. Nie od
dziś przecież wiadomo, że wielu, nawet z tych najlep­
szych, jeździ na mocno już zużytym sprzęcie. Nie od
dziś narzekają działacze i zawodnicy. Żale to w zupeł­
ności słuszne. Bo jak np. w wypadku jednego z zawod­
ników krakoutskich właśnie defekt jak najtroskliwiej
przygotouranej, ale starej już „Jawy" potrafi wyelimi­
nować rajdowca z walki nawet już tylko na kilkadzie­
siąt kilometrów przed metą, po pokonaniu największych
trudności. Sprawa sprzętu urosła więc do zasadniczego
problemu. Jakie jest wyjście? Musi się nad tym, i to jak
najwcześniej, zastanowić Komisja Sportowa PZM. Na­
szym zdaniem zmiany na lepsze mogło by przynieść v-

tworzenie przy Polskim Związku Motorowym własnych
klubów, które otrzymywały by „zastrzyki" sprzętu z fun­
duszów wygospodarowanych przez ośrodki szkoleniowe.

Notując „na gorąco" wrażenia z zakończonego ostatnio
raidu mocno podkreślić trzeba piękny sukces motorow­
ców KKCiM „Smok". Zdobycie przez ten zespół, jadący
w składzie: Walter, Duliński, Pieczara i Duibaniowski,
•wieczystej nagrody im. K. Jurkowskiego oraz, w silnie
obsadzonej konkurencji, międzynarodowej nagrody klu­
bowej, stanowi osiągnięcie najwyższej klasy. Motocykli­
ści KKCiM udowodnili tym samym, że wysoka lokata,
jaką zajmują oni to klasyfikacji tegorocznych mistrzostw
Polski, nie jest przypadkiem. Należy się więc chyba spo­
dziewać, że tak Krakowskie Przedsiębiorstwo Transpor-

1 towe Budownictwa, przy którym działa- klub, jak też i
Federacja Budowlanych, dołożą obecnie starań, by do­
tychczasowe rezultaty ambitnych wysiłków zespołu nie
poszły na marne. Ze swej strony zespołowi KKCiM ser­
decznie gratulujemy wierząc, że w pozostałych dwu e-

liminacjach mistrzowskich uzyska on nie gorsze od po­
przednich wyniki. (tol.)

HUSSEIN UDA SIĘ
LONDYNU NA ROZMOWY

Z MACMILLANEM?

g Londyński „Daily Sketch"

podaje, że król Jordanii Hussein
uda się prawdopodobnie do Lon­
dynu na rozmowy z Macmillanem
przed ewentualnym spotkaniem
szefów rządów wielkich mocarstw.

DO

ATENY BEZ DZIENNIKÓW

g Jak podają agencje, Ateny
zostały pozbawione we wtorek
wszelkiej prasy na skutek straj­
ku linotypistów. Strajk wybuchł
na tle żądań podwyżki plac 1 po­
lepszenia warunków pracy.

Turcy cypryjscy
zaprzestają akcji zbrojnej

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Nikozji, w

ślad za grecką organizacją
EOKA, również turecka or­
ganizacja podziemna na Cy­
prze wzywa w kolportowa­
nych we wtorek ulotkach do
zawieszania wszelkiej akcji
zbrojnej na wyspie.

Doskonale grający na­
pastnik Wisły — Gamaj
strzela drugą bramkę so­
snowieckiej Stali.

Fot. A. Piotrowski

Lekkoatleci USA
w Budapeszcie

Reprezentacja USA po
startach w Moskwie i War­
szawie gości obecnie na

Węgrzech. W dniu wczoraj­
szym rozpoczął się w Buda­
peszcie międzynarodowy
miting, w którym uzyskano
kilka świetnych wyników.
Wspaniałą formą błysnął
znów Davis w biegu na 400
m. osiągając wynik 45,6 —

Shelby w skoku w dal zwy­
ciężył rezultatem 7,85, bieg
na 100 m wygrał Murchison
w 10,4 sek. Na podkreśle­
nie zasługuje również wy­
nik biegaczki węgierskiej
Somodine na 80 m ppł. —

11,2.

Z Kolejowym Klubem
Wodnym na Mazury

0 Zgłoszenia na IV turnus ka­
jakowego obozu wędrownego ni
Mazurach, który zorganizowany
zostanie w dniach 15—31 bm.,
przyjmowane są codziennie na

przystani Kolejowego Klubu Wo­
dnego (ul, Księcia Józefa 24 a),
wzgl. telefonicznie pod numerem

561-44.
Uczestnicy obozu otrzymują

składaki, namioty z materacami
itp. Szczegółowych Informacji u-

dzieia Zarząd KKW pod podanym
adresem.

Z notatnika

turysty

Prezes Międzynarodowej Fe­
deracji Wioślarskiej Gaston
Mullegg zginął w kata­
strofie samolotowej. Pro­
wadził on awionetkę pad Lo­
zanną i przed lądowaniem sa­

molot z niewiadomych przyczyn
spadł na ziemię.

„Totek" komunikuje
Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w ostatnich zakła­
dach odnaleziono dwa rozwią­
zania bezbłędne (premie po 82

tys. zł), około 40 rozwiązań z 1
błędem (4 tys. zł), 517 rozwią­
zań z 2 błędami (315 zł) i po­
nad 3 900 rozwiązań z 3 błęda­
mi (40 zł).

W konkursie „Toto-Lotek”
odszukano 4 kupony z 5 trafie­
niami premiowanymi (premie
po 226 tys. zł), 54 kupony z

5 trafieniami (17 tys. zł), około
4 tys. kuponów z 4 trafieniami
(340 zł) i ponad 81 tys. kupo­

nów z trafieniami (16 zł).

O Klub Turysty Oddziału Kras

kowskiego PTTK, mieszczący się
przy ul. Basztowej «, czynny jest
codziennie w godzinach 17—22. W
Klubie w każdy poniedziałek o

godz. 20 wyświetlane są filmy
krótkometrażówe. Czynna jest
czytelnia czasopism, odbywają się
odczyty i pogadanki.

*

• W planowaniu wycieczek po*
maga wypożyczalnia map, czynna
w lokalu Oddziału Krakowskiego
PTTK codziennie w godzinach 17-«

21,
*

* Amatorom turystyki wodne)
warto przypomnieć, że wypoży­
czalnia kajaków, prowadzona
przez Oddział PTTK w Krakowie
1 mieszcząca się przy ul. Kościu­
szki 71 otwarta jest codziennie w

godzinach 8—10, 15—17, oraz 19—21;
*

n Żeglarze, kajakowcy, kolarze
i motorowcy — członkowie kół
PTTK mają w Oddziale Krakow­
skim własne kluby specjalistycz­
ne, które pomagają i ułatwiają
uprawianie tych gałęzi turystyki.
Wszystkie kluby mieszczą się 'v
lokalu Oddziału przy ul. Baszto­
wej 6.
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We wrześniu br. odbędzie się w Krakowie Zjazd Hi­
storyków z całej Polski, Obrady toczyć się będą przez
3 dni — od 14 do 17. IX. Ostatni zjazd historyków miał
miejsce we Wrocławiu przed dziesięciu laty, w roku 1948.
Aby szerzej poinformować społeczeństwo krakowskie
o celach Zjazdu, zwróciliśmy się z prośbą o wywiad do
jednego z jego organizatorów — prof. dr KAZIMIE­
RZA LEPSZEGO.

~ Zadaniem Zjazdu — mó­
wi profesor — będzie prze­
dyskutowanie węzłowych za­
gadnień historii polskiej oraz

wskazanie na najważniejszą
problematykę, jaka powinna
wypełnić prace badawcze
historyków na przestrzeni kil­
ku lat najbliższych.

— Są zapewne jakieś kon­
kretne propozycje tematyczne
określające przedmiot naj­
bliższych badań?

— Tak. Historycy polscy w

okresie przed I wojną świato­
wą, jak i w 20-leciu między-.

NOWOŚCI „CZYTELNIKA*'

„BURSZTYNY” Zofii Kos­
sak (str. 257 — cena 1S zł)

to zbiór opowiadań historycz­
nych będących niegdyś lektu­
rą szkolną. Niemniej książka
stanowi nadal Interesującą
lekturę.

„CAŁE ŻYCIE SABINY” to

wznowienie doskonałej powie­
ści znanej pisarki polskiej He­
leny Boguszewskiej. Książka
ukazała się jako kolejna pozy­
cja cieszącej się dużą poczy-
tnością serii „Biblioteka XX-

lecia”. (Stron 224, cena 12 zł).

wojennym mało poświęcali się
zagadnieniom historii pow­
szechnej, i to zarówno związ­
kom gospodarczym, politycz­
nym — i kulturalnym, jak i
stanowisku Polski, zajmowa­
nym przez nią w ciągu wie­
ków w Europie. Otóż szereg
materiałów zjazdowych po­
święconych zostanie omówie­
niu roli Polski na forum mię­
dzynarodowym — jej bliż­
szym i dalszym stosunkom są­
siedzkim na przestrzeni dzie­
jów. Jest więc nadzieja, że

Zjazd wzmoże zainteresowanie
zarówno naukowców, jak i na­
uczycieli sprawą historii pow­
szechnej i wyrówna dotych­
czasowe zaniedbania w tej
dziedzinie.

— Wśród nauczycieli — to

znaczy, że oni też będą u-

czestnikami Zjazdu?
— Tak. Zjazd zostanie po­

przedzony konferencją dyda­
ktyczną nauczycieli - history­
ków szkół średnich, która od­
będzie się w Krakowie 13
września br. Przedmiotem o-

brad będą zagadnienia dy­
daktyki rozpatrywane na po­
ziomie wymagań szkolnictwa
podstawowego, średniego i u-

niwersyteckiego. Połączenie
tych dwu rodzajów obrad jest
bardzo szczęśliwe. Naukowcom
pozwoli zorientować się w

brakach i potrzebach progra­
mu nauczania historii w szkol­
nictwie niższym — nauczycie­
lom da okazję zorientowania
się w najnowszych kierunkach
•badawczych i charakterze
polskiego procesu historyczne­
go.

— Jaki będzie przebieg
Zjazdu od strony organizacyj­
nej?

— Ustalono cztery posiedze­
nia plenarne oraz szereg obrad
w dziewięciu sekcjach. Z ple­
narnymi referatami wystąpią:
prof. dr Henryk Jabłoński, se­
kretarz naukowy PAN, znawca

ruchu robotniczego i historii
stronnictw politycznych w

XX wieku; prof. dr Stefan
Kieniewicz z Warszawy, znaw­
ca ruchów narodowo-wyzwo­
leńczych w XIX wieku; prof.
dr Manteufel, dyrektor Insty­
tutu Historii PAN: prof. dr
Marian Małowist, badacz hi­
storii gospodarczej epoki feu­
dalnej; prof. dr Kazimierz Ty­
mieniecki, badacz średniowie­
cza polskiego, oraz prof. dr
Henryk Wereszycki zajmujący
się zagadnieniami stosunków
międzynarodowych w XIX
wieku. Z historyków krakow­
skich przygotowali referaty

sekcyjne: prof. dr Celina Bo­
bińska, prof. dr Zofia Budko­
wa, prof. dr Jan Dąbrowski
doc. dr Krystyna Pieradzka.
prof. dr Józef Garbacik, prof.
dr Kazimierz Lepszy, prof. dr
Kazimierz Piwarski i prof. dr
Adam Vetulani. Ogółem opra­
cowano na Zjazd- 69
tów.

— Czy zostaną one

kowane?
— Tak.

Księdze
druk jest
Referaty względnie ich tezy
będą dzięki temu znane ucze­
stnikom jeszcze przed obrada­
mi. Tak więc Zjazd zostanie
poświęcony tylko samej
dyskusji, która toczyć się bę­
dzie wokół problemów poru­
szanych w referatach. Opubli­
kujemy ją w drugim tomie
Księgi Zjazdu.

— Ilu mniej więcej ucze­
stników zgromadzą obrady?

— W tej chwili liczba zgło­
szeń przekroczyła już 1000, w

tym 600 nauczycieli ze szkół
średnich. (Zjazd wrocławski
liczył 500 gości). Świadczy tc
o ogromnym zainteresowaniu i
ogromnej potrzebie odbycia
takiego spotkania naukowców.

— Panie profesorze, czy mo­
żna się spodziewać, że rezulta­
ty tego Zjazdu znajdą swój
ślad w opracowaniach nowych
podręczników szkolnych do
nauki historii?

— Niewątpliwie. Minister­
stwo Oświaty przystąpiło już
do nowej redakcji podręczni­
ków, a materiał, jaki zgroma­
dzi Zjazd, przyczyniając się
do doskonalszej syntezy hi­
storii — pozwoli również opra­
cować lepsze podręczniki
szkolne.

Rozmawiała:
M. SZEL1NGOWSKA

refera-

opubli-

one w

której
Znajdą się

Zjazdowej,
już na ukończeniu.
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Siostra Stefania
Spotykamy się obecnie z

poglądem (takie tendencje
znajdowały nawet wyraz
na sesji WRN poświęconej
Służbie Zdrowia), że z u-

wagi na brak pielęgniarek
należałoby dążyć do utrzy­
mania jednorocznych szkół
pielęgniarskich. Pogląd ten

jest według mnie z gruntu
niesłuszny. Siły niedoszko-
lone, Półkwalifikowane

przynoszą _

w naszym za­
wodzie więcej szkody niż
pożytku. Pod żadnym po­
zorem nie wolno rezygno­
wać z podnoszenia umiejęt­
ności zawodowych per­
sonelu średniego. — Prze­
ciwnie powinno się za­
biegać o to, aby wszystkie
półkwalifikowane pielę­
gniarki, zatrudnione obec­
nie w Służbie Zdrowia,
przechodziły kursy doszka­
lające w miastach woje­
wódzkich i zdawały egza­
min dyplomowy.

Niemczykowa
Zawód pielęgniarski jest

ciężki, dlatego należy wy­
kazywać spory samokryty­
cyzm, znajomość własnej
osobowości przy decydowa­
niu się na jego wybór. Póź­
niejsze rozczarowania mo­
gą się bardzo przykro od­
bić — zwłaszcza na pacjen­
cie (co często zresztą ob­
serwujemy).

Skoro mówię już o na­
szej trudnej pracy, chciała-
bym zwrócić uwagę na

fakt, że stosunek persone­
lu wyższego do nas często
bywa niewłaściwy. Zwła­
szcza młodzi lekarze trak­
tują nas nieodpowiednio, w

obecności chorych obniżają
nasz autorytet. A chyba
wszystkie słuszne pretensje
i zarzuty powinny być roz­
strzygane w sposób obiek­
tywny i kulturalny — bez
wytwarzania w pielęgniar­
ce kompleksu niższości
wobec lekarza.

tpacien ci
Józef Słoński (pacjent)

Wprawdzie powszechne,
obowiązkowe ubezpieczenie
wszystkich mieszkańców

kraju uważa się u nas za

kwestię dalekiej przyszło­
ści, nie mniej uważam, że
w jakiejś formie (chocby
eksperymentalnej), można

by już obecnie próbować
zagadnienie to rozwiązać.

Sposób widzę następują­
cy: rolnicy, rzemieślnicy,
przedstawiciele innych wo

nych zawodów dotąd nie
ubezpieczeni — sami V
siebie mogliby płacić skład
ki ubezpieczeniowe o sto­
sownej, a uzależnionej od

dochodów wysokości. Osią­
gnięte tą drogą kwoty na­
leżałoby przeznaczyć na

fundusz Służby Zdrowia,
dotychczasowa odpłatność
za, usługi Służby Zdrowia,
z których korzt;stają nieu-
bezpieczeni, jest z reguły
tak minimalna, tak „sym­
boliczna'’, że w proponowa-

Przeze mnie systemie
dochody Służby Zdrowia w

znacznym stopniu mogłyby
się powiększyć.

Wysuwam tylko propo­
zycję ogólną szczegóły —

są do opracowania.

Prototyp autobusu

mysłu 1

nego. ___ „
------------

.

i spala 17—18 litrów ropy na 100 km. Tej samej klasy autobus o

napędzie benzynowym pali ok. 35 litrów benzyny.
Fot. — CAF Werner

prozaicznej sprawie. Jeden z®

tytułów brzmią! „Milionerom^
wideł brak”. Milionerami były"
tu oczywiście krakowskie GS.
W całym województwie, w

prawie dwu tysiącach wiosek
ani śladu po żelaznych wi-M

dlach.

Trwała wlęe tragedia. Pro-®

wincjonalne kroniki poczęły®
notować tu 1 ówdzie pakta -K

diabłem o godziwą pomoc są-B

siedzką lub inną wymianę.
Były to pierwsze przypadki od

czasu naszego rodaka Twardo­
wskiego 1 Boruty z Łęczycy. I

Ale wideł nadal nie było.g
„Szły jakiś czas słuchy”, że®

nas Węgrzy nimi wesprzą lubEj
Czesi, ale 1 z tego nic nie wy-H
szło.

A bez wideł na wsi ani rusz.

I Poniektórzy kowale próbowali
odkuwać z szyn tramwajowych.^
Tydzień ponoć trwało kucie H

jjednych wideł. Cena poczęła®
isię zbliżać do cen pralki ele-H

ktrycznej, telewizora...

Aż, nie wytrzymali nasi®

ziomkowie z Pcimia. Posiali

samemu ministrowi Przemysłu
ICiężkiego Zemajtlsowi do War­

szawy drewniane widełki w®

prezencie. Coś tam z okazji®
życzeń napisali, że powracaj-8
do. czasów Piasta Kołodzieja.Wt
Śmiechu było po stolicy co®
niemiara. Ale prezent, polskim®

zwyczajem zobowiązuje do re-

wapżu.

I
Rewanż był godny ministra.■

Przekazał chłopom wyłącznie®
na produkcję wideł 90 ton®

piaskownika 10 mm grubego 19
110 nim szerokiego. O to wla-g
śnie chodziło przez cały czas.®

I oto minął jeden, drugi mie­
siąc, a spółdzielnia „Kuźnia”
w Sułkowicach wypuszcza spod

Imłotów Lisowskiego, Sochy.B
Postawy 1 innych kowali po®
10.000 sztuk miesięcznie
rarytasu. Wszystko zabieraj!E
krakowskie GS. Cena — 2?,5og
zl, ale widły dobre. PomóglS
glos opinii publicznej 1 przed­
siębiorczość WZGS.

Taki Jest koniec, głośnej hi-
gstorii o prozaicznych
Si rewanżowym geście
HPrzemyslu Ciężkiego.

widłac

ministr

(Teel)

T
wierdzę, że gdyby nie
tegoroczna kięska po­
wodzi doczekalibyśmy
się pięknego „jubileu­
szu” narodowe-
g o niemal sporu o za­

porę czorsztyńską. Bo prawie
od 10 lat ciągną się dyskusje
i polemiki między hydrotech-
nikami, energetykami a przy­
rodnikami, leśnikami, biolo­
gami i geologami. Jak dotąd,
ani jedna, ani druga strona
nie postąpiła i kroku. Znana
uchwała Rady Ministrów, zo­
bowiązująca resort żeglugi i
gospodarki wodnej do opra­
cowania jeszcze w bieżącym
roku
sprawie
budowy
jących

wydatkowano już na badania
geologiczne 4 min zł, ale więk­
szość prac skoncentrowała się
w rejonie Niedzicy, gdzie pier­
wotnie lokalizowano zaporę
na Dunajcu. Przeciwnicy za­
pory wysuwają z kolei kon­
cepcję budowy zamiast jedne­
go wielkiego obiektu — sze­
regu małych zbiorników. Ale
i to są dotychczas raczej luź­
ne sugestie niż konkretnie u-

argumentowany projekt.

2.

projektu uchwały w

wieloletniego
urządzeń
Polskę

Nie należy lekceważyć gło­
sów przeciwko budowie wiel­
kiej zapory czorsztyńskiej. U-
tarło się przekonanie, że to

„ochroniarze” — działacze
Państwowej Rady Ochrony
Przyrody w imię „idealisty­
cznego dogmatyzmu” hamują

rządzeń. Lecz dalsza dys“
kusja mija się absolutnie z ce­
lem. Czas ucieka. Sądzę więc,
że nie zwlekając należy przy­
stąpić do opracowania ostate­
cznego kształtu projektu wstę­
pnego, wyposażonego już w

pełną, nie dyskusyj-
n ą dokumentację. Ze swej
strony przeciwnicy budowy
powinni przygotować rzeczo­
wą i uargumentowaną kontr­
propozycję. Nie można ogra­
niczać się do najbardziej na­
wet słusznej krytyki, ale trze­
ba przedstawić inne, k o n-

struktywne rozwią­
zania. Prof. Czaja, jeden z głó­
wnych oponentów zapory czor­
sztyńskiej zapowiedział, że
Komitet do Spraw Zagospoda­
rowania Ziem Górskich przy
PAN zlecił opracowanie kon­
cepcji zbudowania na Dunaj-

planu
zabezpiecza-
południową

SPÓR TRWA,
a czas ucieka

przed powodzią — zastarzały
spór ponownie zaostrzyła.

W systemie zabezpieczeń
wodnych urządzenia na Du­
najcu najbardziej bowiem mu­
szą zaważyć. Ta
nieobliczalna rzeka
wraz z dopływami
tniejsze obok Popradu niebez­
pieczeństwo. Lecz o ile uregu­
lowanie Popradu możliwe jest
dopiero w dalszej perspekty­
wie, po dokonaniu poważnych
prac na terenie Czechosłowa­
cji, to roboty na Dunajcu mo­
gą i powinny być wszczęte na­
tychmiast. Tymczasem rozpo­
czyna się budowę zapory na

Sanie — inwestycji niewątpli­
wie potrzebnej, ale wobec u-

rzącUeń na Dunajcu bezsprze­
cznie mniej palącej. Że jednak
wokół czorsztyńskiej zapory
ciągle jeszcze toczy się spór
— kredyty, które mogłyby być
wykorzystane na Dunajcu, z

konieczności przesuwa się na

San.
A ten zaciekły spór, jak do­

tąd, jest właściwie dość ab­
strakcyjny i co tu dużo mó­
wić — mało owocny. Obie, za­
angażowane w tej zawziętej
dyskusji strony' od lat znają
dokładnie swoje argumenty.
Dyskusja na niedawnej nara­
dzie w Prezydium WRN była
burzliwa i wszechstronna, ale
w istocie rzeczy stanowiła je­
dynie przypomnienie znanych
racji. Żeby polemika mogła
przynieść rozstrzygnięcie, ar­
gumentacja obu przeciwników
musi być oparta ha bardziej
konkretnym materiale dowo­
dowym. Takim materiałem
powinno być zatwierdzenie
wstępnego projektu budowy
zapory.

Nie byłoby to jeszcze rów­
noznaczne z decyzją o podję­
ciu prac budowlanych, a mi­
mo to zatwierdzonego projek­
tu wstępnego — jak mówił
ayr. Gutherc z Departamentu
Inwestycji resortu górnictwa
i energetyki — dotąd nie ma.

Wieloletnia bitwa o zaporę
przypomina więc po trosze

walkę z wiatrakami. Z braku
pełnego projektu wstępnego,
argumenty obu stron nie dają
gwarancji słuszności. Twier­
dzą np. zwolennicy budowy,
że warunki geologiczne, choć
trudne, pozwalają na realiza­
cję zapory w rejonie Zielo­
nych Skałek, ale podstawowa
ta teza nie jest należycie u-

dokumentowana. Wprawdzie

kapryśna,
stwarza

najisto-

realizację przedsięwzięcia. A
tymczasem, jak wykazała
wspomniana narada w Prezy­
dium RN, przyrodnicy to tyl­
ko część niemałego, a zwarte­
go frontu przeciwników zapo­
ry czorsztyńskiej. Veto sta­
wiają geologowie — i to by­
najmniej nie z pobudek „uczu­
ciowych”, lecz czysto mate­
rialnych. Argumentują, że ko­
szty budowy, a zwłaszcza pro­
jektowanego tunelu podgór­
skiego dla spływu wód, z u-

wagi na niesłychane trudności
geologiczne, byłyby znacznie
wyższe od zakładanych 2,5 mi­
liarda złotych. Przeciwsta­
wiają się budowie zapory w

projektowanym miejscu leśni­
cy, a nawet pewni hydrotiech-
nicy. Na naradzie niektórzy
opowiadali się raczej za bu­
dową zapory w rejonie Jazow­
ska.

Nie mają więc, jak widać,
racji ci, którzy w opozycji wo­
bec zapory widzą jedynie
przejaw naszego romantyzśnu.
W piętnastoletnim planie bu­
dowy zapór wodnych przewi­
duje się realizację 40 różnych
obiektów. Lokalizacja 39 z

nich nie wywołała sprzeciwu.
Niebłahe muszą więc być ra­
cje przeciwników czorsztyń­
skiej zapory...

Zwolennicy inwestycji szer­
mują argumentem korzyści e-

nergetycznych. Ani system
małych zbiorników, ani kon­
cepcja jazowska nie gwaran­
tują tych 400 megawatów e-

nęrgii elektrycznej, które przy­
nieść może „Czorsztyn”. Bar­
dzo piękny to argument, tyl­
ko na pewno nie rozstrzygają­
cy. Bo w inwestycjach na Du­
najcu interesy energetyki są
w każdym wypadku drugorzę­
dne. Najistotniejsza kwestia
to zlikwidowanie groźby po­
wodzi. Skądinąd, jak mówił
dyr. Gutherc, te 400 megawa­
tów to niewątpliwie rzecz, o

którą „warto się bić”, ale na

pewno nie kwestia „być albo
nie być” polskiej energetyki.

cu systemu małych zbiornl-4
ków. Oby tylko znów sprawa
nie wlokła się miesiącami.

Nie jest istotne, czy budo­
wać się będzie zaporę, czy też

szereg mniejszych inwestycji.
Nie energetyka i nie dobro

przyrody są ostatecznym, roz­
strzygającym czynnikiem, lecz

zabezpieczenie życia i mienia
ludzi zamieszkałych w dolinie

Dunajca. I wybrany zostanie
na pewno ten projekt, który
troskę o człowieka i owoce je­
go trudu postawi na nadrzęd­
nym miejscu. Bo według da­
nych statystycznych szkody
powodziowe obecnego stulecia
wynoszą dla województw po­
łudniowych średnio ponad 100
min złotych rocznie.

ANDRZEJ WOZNIAK

piOSCl

donosi

3.

No, ale czas najwyższy na

ostateczne rozstrzygnięcie
kwestii spornej. Bo co do te­
go, że na Dunajcu potrzebne
są urządzenia zabezpieczające,
wszyscy są absolutnie zgodni!
Istota sporu to — jak wspom­

niałem — rodzaj tych u-

4 %
a
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ŻYWY KRZEM

Część II

DALEKI BLASK

P
ośród pogodnego nieba Procjon wyróżniał
się złotawym blaskiem w gwiazdozbiorze
Małego Psa. Sllva przez dłuższą chwilę wpa­
trywała się w jego mrugający obraz, aż Ber­
nard Kruk zapytał;

— o czym myślisz, kochana?

_ Chcę tam polecieć — odparła cicho.

Bernard uniósł się lekko na rękach. Powiódł

wzrokiem ponad wachlarzami palm, czarniej­
szych nieco od reszty nocy. Dobrze wiedział, o

jaką gwiazdę chodzi Sllvle. Sprawa ta miała swoje
głębokie korzenie. O kilkanaście lat wcześniej de­
sygnowano ją do udziału w wyprawie, mającej na

celu zbadanie układu Syriusza. Znali się od nie­
dawna. Bernard, z uwagi na charakter swojej
pracy, nie mógł opuścić placówki, którą reorgani­
zował, ani też liczyć na zakwalifikowanie w po­
czet załogi międzygwiezdnego statku. I wtedy Stl-

va zupełnie niespodziewanie zrezygnowała z u-

czestnictwa w w-yprawie. Była pierwszą kobietą,
przy której pozostał tak długo. Czasami zadawał

sobie pytanie, czy kocha ją na tyle, aby się nie

rozdzielać przez cale życie. Nie rozmawiali o tym
nigdy, choć Silvę zapewne nieraz nurtowały te

same myśli-
Wspólny udział w wyprawie międzygwiezdnej

rozstrzygnąłby ten problem przynajmniej na kil­
kadziesiąt lat. Nie opierał się. Nawiązując do jej
ostatnich słów, rzucił wesoło:

— Ja także, patrząc w żółtawe oko Porcjoną,
mam wrażenie, że mruga do nas. Że nas przyzywa

gościnnie w te dalekie strony, przeorane zaledwie

myślą człowieczą 1 przeczuciem nieznanego. Pole­
cimy, silvo. Właściwie już przedtem tak postano­
wiłem...

Silva przechyliła do tyłu opalone na czekoladowy
kolor ramiona i oparła się pleeami o zieleń mu­
rawy. Zasłonięte woalem nocy jej jasno-plwne
oczy odbijały gwiaździste niebo. Nie odwracając
się w stronę Bernarda, zapytała:

— Czemu nie powiedziałeś mi o tym?
— To miała być niespodzianka. Wiem, co po­

wiesz: że gdybym cl się wcześniej zwierzył, była­
by także niespodzianka... No, ale cóż, myślellśmy
jednocześnie o tym samym. Bardzo to lubię.

— Oj, Ber, Ber... — rzuciła żartobliwie. — Gdy­
byś jeszcze z pól roku tę niespodziankę piastował
w ukryciu, to poleciałbyś sam. Przecież ja nie

mogę z dnia na dzień opuścić Ziemi 1 wszystkich
spraw, którę z nią się wiążą.

— Nie bądź taka pewna, że poleciałbym sam.

Może w ogóle bym nie poleciał — rzucił w zamy­
śleniu 1 ciepłym spojrzeniem objął jej kształtną
kibić, ledwo zarysowaną w mroku.

Sllva chciala coś powiedzieć, ale jej uwagę zwró­
ciła nagła zmiana w zachowaniu się Bernarda. Stał

wyprostowany, z dłońmi nad czołem, jak gdyby
zasłaniał oczy przed jakimś rażącym blaskiem. Po

chwili chwycił za inflalornetkę, mierząc nią w kie­
runku widnokręgu.

Silva dopiero teraz zauważyła, te w tamtej
stronie wyraźnie pojaśniało. Blado-różowy „rumie­
niec” krasił dalekie pasmo górskie, wznosząc się
jakby piramidą, zwróconą podstawą ku górze.

— Świta. Pomyśl, jak pięknie — rzuciła Silva.

Bernard zaoponował.
— Noc polarna w tej okolicy dopiero się zaczę­

ła. Ale może być zorza polarna. Zresztą, zaraz

sprawdzę...
Wyjął maleńki pryzmat, sprzęgnął go z aparatem

fotograficznym i po chwili oglądał zdjęcie widma.

Znieruchomiał z wrażenia.
— Wykluczone! To nie jest widmo zorzy polarnej

— powiedział Jakoś nieswojo 1 zamilkł, znów pod­
nosząc Infralornetkę do oczu.

Silva wstała i oparłszy głowę na ramieniu Ber­
narda zatopiła wzrok w tajemniczą dał. Przejął ją

za-

To

raz

dreszcz strachu przed niewiadomym; miała wraże­
nie, że niebo poróżowlalo mocniej 1 szerzej.

— Co to znaczy? — zapytała bardzo cicho.
A gdy Bernard trwał w bezruchu, powtórzyła

pytanie jakoś ostrzej, bardziej przejmująco.
— Poczekaj, niech się zastanowię — rzucił Ber­

nard, nie przerywając toku rozumowania.

Przypiął lnfralornetkę do pasa 1 obejmując Sil-

vę ramieniem, uniósł głowę tak, że gwiazdy stoją­
ce w zenicie świeciły mu prosto w oczy. Miał wra­
żenie, że są tuż, tuż, że wystarczy wyciągnąć rę­
ce, aby je ścisnąć w garści, Jak robaczki świętojań­
skie.

— Patrzysz w gwiazdy? — spytała Silva nteco

uspokojona.
Milczał.
— Powiedz wreszcie, co znaczy ta zorza? — doda­

ła z prośbą w glosie. — Czyżbyś chciat, abym
częta się bać?

— Nie rozumiem — rzucił 1 dopowiedział: —

znaczy, nie rozumiem, co wyraża blask, który
przygasa, to znów ogarnia całe połacie nieba, tym
bardziej, że pozory nieraz mylą... — W tym wy­
padku chyba na pewno — dodał wolno, jak gdyby
mówiąc do siebie.

— A jakie przypuszczenie w ogóle ci się nasu­
nęło? — spytała Silva.

Nad lękiem wzięła w niej teraz górę ciekawość.
— To wygląda na wielki, przepotężny wybuch

wulkanu — powiedział spokojnym głosem. — Ro­
dzaj widma także dopuszcza takie możliwości.

— A ja wcale nie odnoszę tego wrażenia — od­
parła Silva. — Byłam świadkiem kilku efektow­
nych wybuchów wulkanicznych. Pamiętam, jak
wspólnie podziwialiśmy Etnę przed sześciu laty, w

fazie najbardziej aktywnej. Ale to wyglądało prze­
cież zgoła inaczej.

Ten argument nie
— Masz słuszność,

mego widoku. Ale

znajdowaliśmy się w odległości zaledwie kilku ki­
lometrów od krateru. Wybuch opierał się przede
wszystkim na spływaniu potoków lawowych po
zboczu stożka, mózg elektronowy, sprzężony z apa­
ratami rejestrującymi przebieg zjawiska, nie prze­
widywał takiej erurcji gazów, która mogłaby
okazać się niebezpieczna jeszcze na naszym stano­
wisku obserwacyjnym.

(Ciąg dalszy nastąpi)

przekonał Bernarda,
jeśli chodzi o porównanie sa-

weź pod uwagę, że wtedy
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O projekcie zmian
w konstytucji

francuskiej
(Inf. wł.). Prasa brytyj­

ska na ogół bardzo kryty­
cznie ocenia konstytucyj­
ne projekty, de Gaulle'a.
L‘o dotychczasowych kry­
tycznych uwag dołączył się
tygodnik „OBSERVER“,
który pisze m. in.:

„Projekt nowej konsty­
tucji francuskiej, który
zostanie przedłożony kra­
jowi w czasie jesiennego
referendum nosi wyraź­
nie na sobie stempel gen.
de Gaulle‘a. Jest to dzieło
człowieka, który jest w du­
że] mierze skłonny zastą­
pić demokrację konstytu­
cją bonapartystowską
przyznając prezydentowi
najwyższą władzę. Jest to

dokument, który popra­
wił niektóre z błędów III
i IV Republiki, lecz posia­
da własne poważne błędy,
które mogą okazać się

fatalne, jeśli prezydentem
będzie ktoś kto dąży do
dyktatury. Żaden prawdzi­
wy demokrata nie
zgodzić się na takie
gatywy prezydenta,
przewiduje projekt.

Projekt przyznaje
dentowi najwyższą władzę
w okreśie niebezpieczeń­
stwa i pozostawia prezy­
dentowi decyzję co do tego
co to jest niebezpieczeń­
stwo, kiedy się ono roz­
poczyna i jak długo trwa.

Stwarza on możliwości
dla niekończących się kon­
fliktów między prezyden­
tem, a premierem.

Kiedy pomyśli się, że
konstytucja będzie reali­
zowana przez tych samych
ludzi i te same partie
prawicy, którzy doprowa­
dzili do złej sławy III i IV
Republiki, trudno żywić
duże zaufanie, że będzie
ona funkcjonowała bar­
dzo skutecznie. Jeśli cho­
dzi o kolonie francuskie,
nowa konstytucja może
być nawet krokiem wstecz.
Powtarza ona dawne
twierdzenie, że Republi­
ka jest jedna i niepodziel­
na i wyklucza tym samym
— jak się wydaje — mo­
żliwość niepodległości (te­
rytoriów zamorskich). Jest
cna mniej liberalna, ani­
żeli konstytucja z 1946 i
dużo mniej liberalna, ani­
żeli propozycje, które byty
dyskutowane w ub. roku,
zanim załamała się IV Re­
publika".

może
prero-
jakie

prezy-
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Czy znasz nowe
normy mieszkaniowe?

studzienka
W bieżącym roku przypada

30 rocznica istnienia Krakow­
skiej Izby Rzemieślniczej. Dla
uczczenia tego faktu rzemieśl­
nicy krakowscy postanowili
wybudować na placu obok Ko­
ścioła Mariackiego pomnik-
Studzienkę.

Pomysł ten jest bardzo cie­
kawy I zasługuje na uwagę.
Zainteresował się nim prof.
Dohrzycki. Projektantem stu­
dzienki jest rektor BudziPo.

Wykonawcą zas mistrz kamie­
niarski — Łuczywo.

Studzienka wykuta będzie w

bryle kamiennej z otaczający­
mi ją herbami cechowymi. —

Centralny punkt stanowić bę­
dzie wizerunek Żaczka z ołta­
rza Wita Stwosza. Miły ele­
ment dekoracyjny studzienki

— to woda, która będzie ..lalą
fontanną. Prace są już w toku.
Rzeźba w glinie ukończona. W

przyszłym tygodniu rozpoczną
się roboty wstępne. Nowy
obiekt dekoracyjny Krakowa
zostanie oddany w pierw­
szych dniach października. Bę­
dzie to jeden z czynów rze­
miosła ki akowskiego dla ucz­
czenia Milenium. (SP)

rn

Codziennie do Biura Rzeczy
Znalezionych przy ul. Grodzkiej 65

cglasza się kilkanaście osób. Ucz­
ciwi- znalazcy przynoszą znalezio­
ne rzeczy, inni zaś — tych jest
dużo więcej — poszukują swoich

zgub. Każdy przyniesiony tutaj
przedmiot zostaje zarejestrowany
i spokojnie oczekuje swojego wła­
ściciela. Jeśli się on w ciągu 3

lat nie zgłosi — zguba przecho­
dzi na własność Skarbu Państwa.
Wartościowe rzeczy idą na licyta­
cję lub zostają przekazane do ko­
misu, mniej wartościowe do do­
mów starców. Do Biura przy ul.

Grodzkiej 65 przynosi się rzeczy
znalezione na ulicach, w sklepach,
kinach. Na terenie Krakowa ist­
nieją jeszcze takie biura przy
MPK i PKP.

Są tutaj zegarki (13 szt.), obrą­
czki, protezy do zębów. Kilka pó­
łek zajmują rękawiczki włóczko­
we i skórzane, z lewej, prawej
i obydwu rąk. Jest też piękna
kolekcja kluczy, portmonetek,
znajdziesz tu płaszcze, ubrania,
parasolki. Jest też walizka z Chi­
cago, motocykl, paczka ze słody­
czami. Przynoszą tu ludzie pie­
niądze, nieraz nawet w

kilkii tysięcy złotych.

Osoby, które przynoszą
znalezione mogą otrzymać
leżne*’ w wysokości 10 proc, war­
tości przyniesionej rzeczy (we­
dług ustawy z 18 września 1954 i.

M; Walczewska pracowniczka
biura informuje nas, że ludzie
aa ogół nie przynoszą znalezio­
nych projektów, szkiców, notatek
literackich. Te właśnie rzeczy po-

sumie

rzeczy
„zna-

Co słuchać w Stuibie 2^f»owia?g
~ -- 1
Kraków potrzebuje*

Urżędowym
w m. Kra-

Kwalifikowanych ŚLUSARZY MECHANIKÓW
z praktyką, PRACOWNIKÓW niewykwalifiko-
nych — zatrudnią natychmiast Zakłady Prze­
mysłu Tytoniowego w Krakowie—Czyżynach,
ul. Wojewódzka 280. — Warunki płacy i pracy

do omówienia w Dziale Kadr ZPT.
K-5272

3 MASZYNISTÓW i 1 PALACZA do obsługi
parowozu nornialno-torowego — zatrudni na­
tychmiast na dobrych warunkach Krakowskie

Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i Prze­
mysłu KOB-2 Skawina. — Zgłoszenia osobiste

przyjmuje Kierownictwo Budowy Elektrowni
w Skawinie. K-518E

Kwalifikowanych: 6 MURARZY, 2 ZDUNÓW,
STOLARZA, SZKLARZA oraz 15 PRACOWNI­
KÓW niewykwalifikowanych zatrudni natych­
miast na dogodnych warunkach płacy i pracy
— Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane w1 Jaworznie. — Dla pracowników za­
miejscowych zakwaterowanie w miejscu pracy
jest zapewnione. Przedsiębiorstwo daje rów­
nież pracownikom możliwość korzystania z

funduszu zakładowego w postaci trzynastej
pensji, okazyjnych i okolicznościowych nagród
oraz długoterminowych pożyczek na remonty i
budowę mieszkań pracowniczych. — Bliższych
informacji udziela na miejscu oraz przyjmuje
pracowników do pracy — Biuro Zatrudnienia
Przedsiębiorstwa — przy ul. Grunwaldzkiej 3

w Jaworznie. K-5276

B. PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU

KONSTRUKCJI I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

BUDOWY HUTY jm. LENINA „MOSTOSTAL"
KRAKÓW 28

zawiadamia, że z dniem 30 sierpnia 1958 r.

UPŁYWA ostateczny TERMIN WYPŁAT

przyznanych w m-cu maju br. NAGRÓD
z funduszu zakładowego za rok 1957

Po upływie w/w terminu nie podjęte na­
grody przekazane zostaną na rachunek fun­

duszu zakładowego roku bieżącego.

W Dzienniku
Rady Narodowej
kowie z dnia 15 lipca br. uka­
zała się uchwała tejże.Rady w

sprawie ogólnych norm zalud­
nienia mieszkań w naszym
mieście.

Norma zaludnienia miesz­
kań na terenie Krakowa wy­
nosi 10 m kwadr, powierzchni
mieszkalnej na każdą upraw
pioną osobę. Pod uwagę bierze
is:ę sumę powierzchni izb z

przeznaczeniem mieszkalnym
'bądź z przeznaczeniem nie

„ale”. Krakowowi brakuje mieszkalnym, ale używanych
1000 pielęgniarek. I dlatego jako mieszkanie. Do metrażu

wszystkie wspomniane na

wstępie inwestycje, ich uru-!
chomienie uwarunkowane jestl
uzupełnieniem kadry pielę*!
gniarskiej. A z tym związana!
jest konieczność dostarczenia!
pracownikom służby zdrowia!
mieszkań.

Dlatego kierownictwo Wy­
działu Zdrowia postawiło w,
swych planach jako głównej
zadanie wybudowanie dwóch!
bloków mieszkalnych dla!

pielęgniarek. Jeden z nieba
ma być wybudowany przyj
Szpitalu im. Narutowicza, dru-8

gi w Nowej Hucie, a każdy ma

mieć .100 izb. Inwestycje te w

części tylko zaspokoją potrzeby
pracowników służby zdrowia i(
zahamują ich odpływ.

■Wspomniany na wstępie re-l___ ,

jonowy ośrodek dla _dzielnicySnistróvc lub z jego upoważ-
Zwterzyniec będzie pierwszymBnienia minister Gospodarki
w starym Krakowie ośrodkiem®Komunalnej zezwolili na zai-
mieszczącym wszystkie specja- mowanie większej powierzch-

lizacje od interny i chirurgii ni mieszkalnej. Postanowienia
począwszy, a na rentgenie—zaWarte w uchwale nie naru-

skończywszy. Wykonujący bu-gSZ3ją uprawnień do dodatko-
dowę DBOR obiecuje oddaniegv,’ej powierzchni mieszkalnej
obiektu w stanie surowym je-Hprzyznanej odrębnymi przepi-
szcze w bieżącym roku. Osami.

Z innych inwestycji wartoW Uchwała niniejsza wchodzi

wspomnieć budowę pawilonuTMw życie po upływie 30 dni od
gruźliczego na Prądniku Bia- daty ogłoszenia w Dzienniku
łyni wznoszonego kosztem 6 i Urzędowym, a więc w tym
pół miliona złotych, rozbudo-i
wę Szpitala im. Narutowicza
(3.800.000 zł), uruchomienie
dwóch nowych oddziałowi

szpitala nowohuckiego oraz

kończenie budowy budynku
waryjnego przy szpitalu

(wm) Nowej Hucie, (cz) ;

pielęgniarek
— Budujemy w miejsce dre­

wnianego baraku na Prądni­
ku pawilon dla chorych na

gruźlicę na 120 łóżek...
— Eudujemy dla dzielnicy

Zwierzyniec przychodnię re­
jonową przy ul. Kronikarza
Galla...

— Otwieramy w Nowej Hu­
cie oddziały
okulistyczny
dy...

Wszystkie
mierzenia są bardzo potrzeb­
ne i piękne ale... Właśnie to

laryngologiczny i
po 65 łóżek kaź-

te projekty i ża­

W czwartek 7 bm. o godz. 17

Państwowy Teatr Rozmaitości
wznawia graną przed urlopem u-

roczą bajkę Z. Rogoszównej pt.
„Kalif Bocian”. Reżyseria M. Bi-
liżanki.

Bilety po cenach zniżkowych do

nabycia w kasie teatru.

siadają zaś często bardzo dużą
wartość.

O ile w Jakiś sposób ustali się
nazwisko właściciela, zawiado­
miony zostaje, iż może zgłosić się
po odbiór. Dowody osobiste prze­
kazuje się milicji.

nie wlicza się kuchni, pomie-
Isżczeń pozbawionych okien,
iłazienek, ubikacji, korytarzy,
spiżarek, schowków, szaf w

murze itp. Normy zastosowa­
nia mieszkań nie dotyczą mie-
Iszkań jednoizbowych, zajmo­
wanych przynajmniej przez
dwie osoby, samodzielnych
mieszkań dwuizbowych, oraz

■mieszkań, które zostały prźy-
[dzieJone w związku ze stosun-

Ikiem pracy, jeżeli praca ta
ze względu na jej szczególny
charakter wymaga zajmowa­
nia lokalu w określonym bu­
dynku lub w zespole budyn­
ku.

Norma zaludnienia miesz-
Znkań ma zastosowanie również

'gdo mieszkań służbowych i za-

Hkładowych z wyjątkiem tych
;-g!osób, którym prezes Rady Mi-

..........................

tn®-
mTM

u-

a-

w

iwypadku od dnia 14 sierpnia.
Równocześnie prżestaje obo­
wiązywać uchwała MRN z

dn 26 maja 1951 r. dotycząca
norm zaludnienia mieszkań w

mieście Krakowie. W tym
terminie do części lokalu za-

lludnionej poniżej normy na-

Na wokandzie sądowej

Już wkrótce proces

samozwańczego lekarza

Jeden z uroczych za­
kątków starego Krako­
wa'— widok zPlacu
Wita Stwosza na Colle­
gium Juridicum. A te
kute w żelazie latarenki
na pewno dodadzą mu

jeszcze uroku.
Fot. O. Link

6
SIERPIEŃ

Środa

Do Sądu Wojewódzkiego
wpłynęły akta sprawy sa­
mozwańczego lekarza —

Adama Siwczuka. Przypomni­
my poszczególne etapy jegr
/.działalności”, o której pc
krótce informowaliśmy już
naszych Czytelników w okre­
sie prowadzenia śledztwa.

Adam Siwczuk zrezygnował
wprawdzie ze studiów felczer-
skich, ale nie zrezygnował ze

zrobienia „kariery” w służbie
zdrowia. W tym szczytnym
Zamierzeniu bazował na pow­
szechnie znanej prawdzie, że
naiwność ludzka jest rftezmie-
rzona. Pierwszym krokiem by­
ła zmiana zawołania rodowe­
go na „Włodzimierz Sokolski”
i przyozdobienie go krótkim
ale zawsze wzbudzającym
respekt tytułem „doktor”.
Drugim krokiem były „stara­
nia” o zwiększenie kadr służ­
by zdrowia...

Powszechnie znane są trud­
ności z przyjęciem na pierw­
szy rok studiów Akademii
Medycznej. „Dr Sokalski” krę­
cił się w okresie egzaminów

■wstępnych w gmachu uczelni
podsłuchiwał rozmowy prowa­
dzone przez nieprzyjętych i

rozgoryczonych i... ofiarowy­
wał im swe usługi. „Mam duże
stosunki — powiadał — bę­
dziecie na pewno przyjęci, tył -

ko... trzeba coś zapłacić. Ta­
kie już czasy...” Nieorzyjec'
kandydaci chwytali się na­
dziei jak tonący brzytwy i
płacili. W ten: snosób zano-

biegliwy „doktor” w ciąg'1
czerwca, lipcą i sierpnia 1957
roku zainkasował 43.500 zł. Nie
trzeba chvba dodawać, że je­
go starania w sprawie przy­
jęć :kóńczyły sit? z chwilą za-

inkaspwania gotówki.
Potem trzeba bvło z Krako­

wa taktycznie zniknąć na pe­
wien czas z tego choćby
wodu, że starania ..dr Sokal-
skiego” nie dały żadnych re­
zultatów, a nauczeni rozumu

naiwni zaczęli żądać zwrotu

pieniędzy. Wrócił dopiero w

październiku pod ponownie
zmienionym . nazwiskiem, ja­
ko „dr Zenon Masłowski”' '

wiedząc, że do Szkoły nr 31
im. dr Jordana nie zgłosiła
się do pracy skierowana tam

higienistka, zaoferował swoje
usługi. Przyjęty został z

otwartymi rękami.
Ale praca higienisty w szko­

le nie dawała przyzwyczajo­
nemu do wysokich zarobków
„doktorowi” pełnego zadowole­
nia. Ubrał się więc w szaty
społecznika i rozpoczął wśród
młodzieży i personelu nauczy­
cielskiego zbiórkę na skomple­
towanie inwentarza szkolnego
gabinetu dentystycznego. Kto
wie, może udałoby się Siwczu-
kowi-Masłowskiemu zebrać
odpowiednie fundusze, gdybv
nie milicja, która w styczniu
1958 r. zaopiekowała się nim.

Reszty szczegółów na temat:

„Jak w Krakowie można być
lekarzem nie posiadając dyplo­
mu” dowiemy się podczas
przewodu sądowego, (cz)

Siadem naszych
interwencji

PRZYPOMINAMY
DRN GRZEGÓRZKI

Dzielnicowa Rada Narodowa
Oddział Kwaterunkowy „Grze­
górzki” mimo dwukrotnego upom,
nlenia nie przysyła nam wyjaś­
nienia w sprawie eksmisji rodziny
Łotkćw z mieszkania przy ul. Ra­
kowickiej 43a. DRN nie reaguje
nie tylko na listy redakcj’. Rów­
nież Prokuratura Powiątowa dla
Miasta Krakowa wysłała w tej
sprawie pismo do DRN z 12. VII.
1958 r. a Ministerstwo Gospodarki
Komunalnej w dniu 15. VII. 1958 r.

Wszystkie te listy pozostały bez

odpowiedzi. • (jot)

$ Wydział Komunikacji Drogo­
wej MRN przyjmuje interesantów
codziennie z wyjątkiem ponie­
działków w następujących godzi­
nach:

Oddział Ruchu Drogowego
9 do 12, Oddział Przewozów

godz. 9 do 13, a w sprawach
jestracji od 14 do 15. Oddział Gos­
podarki Samochodowej od 9 do 13.

od
od

re-

Oszuści i włamywacze
staną przed sądem

Swoją działalność rozpoczęli od
oszustw mieszkaniowych. Na

przestrzeni 1956 i 1957 r. podając
się za urzędników „Kwaterunku”
wyłudzali zaliczki pieniężne się­
gające 18 tys. zł. W drugim pół­
roczu ub. roku przerzucili
innego rodzaju ,,pracy”,
rzyli także teren swojej
ności (Kraków) na Gubin.

We wrześniu -ub. roku dokonali
włamania przy Rynku Podgórskim
nr 15. Do mieszkania dostali si;ę
przy pomocy dopasowanych klu­
czy. Zrabowali ubrania wartości 29

tys. zł. W toku dochodzenia u li­
stą łono, _

że włamanie, zostało do­
konane przez J. Miśkiewicza

(zam. przy ul. Sebastiana 29), S.

Tynora (zam. ul. Brzozowa 12),
S. Uchwata

i

(zam. ul. Krzywa 7).

udali się do Gubina

kolegi Wiktora Ka-
i. ul. Piastowska 32)

się do
Rozsze-
działal-

Następnie
do swojego
szuby (zam.
gdzie ukrywał się. E. Solarz. Tam

wspólnie zrabowali ze sklepu GS

galanterię, skórzaną wartości 20

tys. zł. Niedługo potem, już w

piątkę, włamali się r’o mieszkania
S. Włodeckiego i ukradli towarów
73 4S tv«. Tl

! i-

Gubinie

sprzeda­

za 45 tys. zł.

Towary zrabowane w

przewozili dp>^Krakowa i
wali na tandecie. Sprawcy : tych
oszustyz J wląma.ft. zp.staji areszto­
wani w lutym br. Śledztwo jest
na ukończeniu. (wm)

ROZMAITOSC-I: „Walka kobiet”
- 19.15. Pozostałe teatry nieczyn-

jemca ma prawo wprowadzić
jako współnajcmców osoby
według w łasnego wyboru spo­
śród mających prawo do u-

zyskar.ia przydziału pomiesz­
czenia mieszkalnego.

Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa wyda szczegóło­
we wytyczne w sprawie jed­
nolitego stosowania postano­
wień uchwały.

EłUM

cświęcimiacy-Francuzi
w Krakowie

IV Krakowie bawiła grupa
obywateli francuskich —i mie­
szkańców Paryża, byłych wię­
źniów obozu koncentracyjne­
go Oświęcim. Przybyli oni do
Polski wraz ze swymi rodzi­
nami, celem odwiedzenia obo­
zu oświęcimskiego i złożenia
hołdu pamięci pomordowa­
nych tam ofiar faszyzmu.

Podczas pobytu w Krakowie
ośwlęcimiacy francuscy spot­
kali sie z dawnymi towarzy­
szami niedoli obozowej miesz­
kającymi w naszym mieście.
W dniu wczorajszym goście
wyjechali do Warszawy, skącl
następnie udadzą sie w drogę
powrotną do Francji, (s)

Kolorowe
„Jagusie"

podbiły Belgię
Wyroby krakowskiego CPLiA

cieszą się dużą popularnością
wśród przybywających do
Krakowa turystów. Kolorotoe
cacka zachwycają szczególnie
naszych rodaków z Francji i
USA.

W "ostatnich dniach CPLiA
przygotowała transport lale­
czek, który „Batory” zawiezie
do, Kanady. Kolorowe „Jagu­
sie" znane są prawie na ca­
łym święcie. Ostatnio cieszą
się dużą popularnością w Bel­
gii. 200 sztuk tych laleczek,
które są dziełem krakowskiej
plastyczki p. Danuty Józefla-
kowej, zamówiła ostatnio Bru-

| ksela.

Kurs

przygotowawczy

iĘzyka angielskiego
Krakowski Dom Kultury Infor­

muje, że można wpisać się na

l-mieslęczny kurs przygotowawczy
do” egzaminu wstępnego na drugi
rok nauki języka angielskiego.
Zajęcia odbywać się będą w po­
niedziałki, środy i piątki od godz.
19. Pierwsze zajęcie w piątek 8.

VIII br.

INTERNISTYCZNY: III Klinika
Chorób Wewnętrznych, Koperni­
ka 17.

CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna, Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położ­
nictwa i Chorób kobiecych, Ko­
pernika 23.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu, Kopernika 38.

Rynek Główny 42, Rakowicka

12, Retoryka 1, Krakowska 1
Plac Wolności 7, Rynek Podgór­
ski 9, Metalowców 1.

Godz. 19 — „My i nasz dom". —

19.30 — Operacja M, reportaż te­
lewizyjny, 20 — Dziennik. 20.30 —

„Rejon” — obrazek telewizyjny
K. Segala, inscenizacja .własna. —

21 — Kalejdoskop sportowy. 2115
Kronika filmowa, 41.25 — „Luna­
tyk" — film francuski.

APOLLO: „Wierny mąż" (kolo­
rowa, komedia, ang. 16 lat)

'
—

16, 18, 20.15. UCIECHA: „Rozwód"
(melodramat, ang., 12 lat) — 11,
„Hotel du Nord” (dramat, franc.
16 lat) — 16, 13.15, 20.30. WANDA:

„OCangaceiro” (awantur, brąz., 18

lat) — 15.15, 13, 20,15. WOLNOŚĆ:
„Klub kobiet” (komedia,, franc. -

włoska, 16 lat) — 16, 18, 20. -

WARSZAWA: „Stewardessy”
(dramat miłosny, NHF, 13 lat) —

15.45, 18, 20.15. MŁODA GWAR­
DIA: „Wiosna na ulicy Zarzecza

nej’’ (opowieść filmowa, radź.,
14 lat) 15.30, 17,45, 20. WRZOS:

„Dach” (prod. wioska, 12 lat) —

15.45, 13, ?0.15. KRAKUS: „Futro
nurkowe” (komedio-dramat, włos.,

16 lat) — 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

nieczynne. ŚWIT: „Waikonie” (dra­
mat współez. mlodz:eży, włoska,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID: „Gdzie jest pro.f. Hamil­
ton?” (prod. hiszpańska, 12 lat) —

16, 18, 20,15. Mała sala ŚWITU:
„Poufne wiadomości" (prod. an­
gielska, 12 lat) — 15, 17, 19. Mała
sala ŚWIATOWIDA; „Warszawska
syrena” (polski, 7 lat) 15, 17, 19.
kino letnie CASSINO: „Karuzela

neapolitańska” (włoska, 14 lat) o

zmroku, około godz. 20.45. Kino
letnie CRACOVIA: „Rozwód”
(melodramat, ang., 12 lat) o zmro­
ku, około godz. 20.45. Kino let-
tnie AMFITEATR: „Dziewczyna z

domu, poprawczego" (komedia
współczesna, NRD, 16 lat) — o

zmroku ok. godz. 20.43. ZWIĄZKO­
WIEC: „Neapol miasto milione­
rów” (wl. 16 lat) — 17, 19. KULTU­
RA: „Śmiech zabroniony" (NRF,
od 12 lat) — 20. DOM ŻOŁNIE­
RZA:,,Mała urocza plaża" (franc.,
13 lat) — 17, 19.30. ROTUNDA:

„Główna ulica” (hiszp. 14 lat; —

18.15, 20.15. ISKIERKA: (Borek Fa-

lęcki) ,,O’Cangaceiro"
lat) — 17 .30 i 19.30.

(Nowa- Huta ul. Bulwarowa 17).
„Decydujący moment’.: (j.ugosł„ 12

latu— 18..WIEDZA: (Nowa Huta
Osiedle A-23 park) „Decydujący
moment" (jugosl., 12 lat) — 21.00.

(brąz., 18
WIEDZA:

PRZEDS. SPRZĘTU i TRANSPORTU
KRAKÓW, ul. WIELICKA 44b, tel. 21S-04

wymieni
OPONY NOWE
i PROTEKTOROWANE

o wymiarach 900X16 — sztuk 10
i 750X20 — sztuk 30

na 825X20.

Szczegóły do omówienia na miejscu.

PRZETARGI

PAŃSTWOWE SANATORIUM
P/GRUŻLICZE DLA DZIECI

im. PSTROWSKIEGO, w RABCE

ogłasza, że

sprzeda w drodze przetargu
samochód ciężarowy — 3-tonowy marki

„FORD-CANADA”.
Cena wywołania wynosi 21.000.— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 sierpnia 1958 r.,
o godz. 10 rano, w budynku Administracji Sana­

torium w Rabce, przy ul. Dietla 4.
W razie niedojścia do skutku pierwszego prze­
targu, drugi i trzeci przetarg odbędzie się w

tym samym dniu w odstępach półgodzinnych.
W przetargu mogą brać udział osoby wymienio­
ne w § 9 ustęp 2 — Zarządzenia Ministra Ko­
munikacji z dnia 8. V. 1957 (Monitor Polski

Nr 56 poz. 353 z 1957).
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania
należy składać w Administracji Sanatorium —

Wydział Finansowy do dnia 12 sierpnia br. do
godz. 9 rano.

Zgłoszony do przetargu samochód można oglą­
dać od 5 sierpnia br., w godz. ocl 8—12.

K-5336

PRACOWNICY POSZUKIWAŃ!

SLUSARZA-MECIIANIKA 1 2 STRAŻNIKÓW
zatrudni Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu
Nasionami w Krakowie, ul. św. Krzyża nr 17,

IV piętro. K-5357

MONTERÓW - SPAWACZY wod. - kan„ gaz.',
CIEŚLI, ZBROJARZY, BLACHARZY, MURA­
RZY i PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH na prawach rozłąki, do podległych
Odcinków Budowlanych — przyjmie Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych nr 9. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia — Kraków, ul.

Dzierżyńskiego 16a, pokój nr 51.
K-5270

Zawiadamia się, że:
KRAKOWSKIE ZJEDNOCZENIE
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

z dniem 1 lipca 1558 r.

zmieniło nazwę na:

P rzec? siebiorsiwo
.Jnsialacfe Przemysłowe''

w Krakowie,
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22.

Zawiadamia się, że:
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA

WOJSKOWEGO nr 25 w KRAKOWIE

« dniem 1 lipca 1358 r.

zmieniło nazwę na:

„Krakowskie Prze^i^iorstwo
Budownictwa Og&riego“
^ETBEWtf"

Kraków, uL Łoki@£ka 25

WCH"

SprzedażUwaga czytelnicy
PRENUMERATA JEST NAJLEPSZĄ FORMĄ
ZAPEWNIENIA CIĄGŁOŚCI OTRZYMYWANIA PRASY.

PRZEDPŁATY NA PRENUMERATĘ CZASOPISMA-

CENTRALA KOLPORTAŻU
PRASY i WYDAWNICTW

WARSZAWA, ul. SREBRNA nr 12 — na konto PKO nr 1-6-100.020.
CENA PRET4UMERATY;

KWARTALNIE zł 6,50 — PÓŁROCZNIE zł 13.
Wymienione czasopismo — od 1 lipca br. do nabycia wyłącznie w prenumeracie.

Uwaga czytelnicy
PRENUMERATA JE8T NAJLEPSZĄ FORMĄ
ZAPEWNIENIA CIĄGŁOŚCI OTRZYMYWANIA PRASY,

PRZEDPŁATY NA PRENUMERATĘ CZASOPISMA

E3IT286®3 ans®s®®
CENTRALA KOLPORTAŻU f
PRASY i WYDAWNICTW

WARSZAWA, ul. SREBRNA nr 12 — na konto PKO nr 1-6-100.020.
CENA PRENUMERATY:

KWARTALNIE zł 21 — PÓŁROCZNIE zł 42.
Wymienione czasopismo — ód 1 lipca br. do nabycia wyłącznie w prenumeracie.

MIEJSKI HAHBEL DETALICZNY W NOWYM SĄCZU
UL. STRZELECKA 1

Oferuje do natychmiastowej dostawy:

PRALNICE MECHANICZNE, ELEKTRYCZNE
o pojemności zbiornika 12 kg suchej bielizny, w cenie zł 6.000 za Jedną
sztukę. Pralnice służą do prania wszelkiego rodzaju bielizny. Nadają się

do prania w punktach usługowych, domach wypoczynkowych itp..
Mogą być wprawiane w ruch ręcznie lub mechanicznie. Bliższych Infor­
macji udziela oraz sprzedaż prowadzi Sklep Nr 88 w Nowym Sączu, Rynek

21, Nr tel. 81-25 lub 82-45.

MŁOCARNIĘ szerokomłot-
ną ,,Lanz” dzieslęclokwin.
talówkę poczwórnie czy­
szczącą — silnik Diesel ]*
KM jednocylindrowy, leżą­
cy na podwoziu — sprzeda
Libura. Proszowice Zagro­
dy. P-943

SAMOCHÓD „Moskwicz*7^,
rok produkcji 1957 — pil­
nie sprzedam. Alwernia 11,
tal. 17, 20214-g

8 SZTUK

W UCHYLNYCH
SKLEPOWYCH, w bardzo

dobrym stanie

sprzeda
WOJEWÓDZKA
ZBIORNICA

PRZEMYSŁU

SUROWCÓW WTÓRNYCH
w KRAKOWIE.

Zgłoszenia 1 Informacje
udziela Dział Admin.-G0 -

spodarczy
Kraków-Podgórze,

ul. Wróblewskiego 2, I

telefon 222-13.

Zguby
GÓRECKA Helena nauczy­
cielka Szkoły w Jadamwoll
zgubiła legitymację służ­
bową nr 87/54 — wydaną
przez Prez. MRN — Wy­
dział Oświaty w Llmano-
wej. P-942

KRZAK Stanisław — zam.

Kocoń 5, poczta Ślemień —

zgubił przepustkę stałą nr

7086 wydaną przez Kopal­
nię Węgla Kamiennego —

Brzeszcze. P-944

KUŚ Jan zam. w Skawinie
zgubił przepustkę nr 3668
wejścia na teren Elektrow­
ni w Skawinie — wydaną
przez KPZBE — Skawina.

Różne

Godz. 7 .15: Muzyka poranna. —

8.00: Wiadomości. 8 .06: Przegląd
prasy. 8.15: ^Przegląd prasy kra­
kowskiej. 8 .30: Wiadomości. 8.30:

Miniatury symfoniczne. — 9.00:

Słuch, dla dzieci młodszych. 9.20:
Koncert rozrywkowy. 10.00: Ra­
diowy poradnik językowy. 10.10:

Poranny koncert symfoniczny.
11.00: „U przyjaciół" — audycja
slo.wno-muzyczna. 11 .30: Muzyka
rozrywkowa. 12.04: Wiadomości. —

12.10: Audycja aktualna. — 12.20:

Wiejskie powiny. 15.05: Program
dnia. 15.10: Muzyka ludowa. 15.30:

Audycja dla dzieci starszych. 16.00:
Wiadomości. 16.45: „Arianie pol­
scy”. 17.05: Dziennik krakowski.
17.20: Audycja z cyklu: „Piękne
głosy". 17.50: Audycja rozrywko­
wa słowno-muzyczna. 18.30: Wia­
domości. 18.35: Muzyka i aktual­
ności; 19:00: „Gospodarz miasta ma

głos" mówić będzie przewodni-,
cząey Rady Narodowej miasta
Krakowa prof. dr Wiktor Boniec­
ki. 19.10; Muzyka, rozrywkowa. —

19.20: Magazyn Ziem Zachodnich.

19.40: Muzyka rozrywkowa. 20.00:
Dziennik wieczorny. 20.23: Kronika

sportowa. 20.45: Wiersze satyry­
czne Brunona Jasieńskiego. 21 60:
Koncert chopinowski. 21 .30: Peł­
nym głosem o sprawach młodzie­
ży. 21.55: Gra Orkiestra Tanecz­
na PR. 22 30: Wolna-Trybuna Lite­
racka. 22.45: i „Nasze wspomnienia
koncertowe”. — audycja słowno-

muzyczna. 23.15; Muzyka tanecz­
na. 23.30; Ostatnie wiadomości.

60 MAŁŻEŃSKICH ofert —

wysyłamy po nadesłaniu 6
złotych Biuro Matrymo­
nialne Toruń, skrytka 103,

Krakowski® Przedsiębiorstwo Budowlano „ZACH 00“
w gggy ul. B. GTowcckie^^ 4_______

Przyjmuje do dnia 10 IX br. wstępne

zlecenia na roboty
budowlano-montażswe w 1959 i 1SS0 reku
na terenie powiatów: Miechów, Olkusz, Chrzanów, Oświęcim, Wadowice, Sucha.

„GAiZETA KRAKOWSKA” ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wielopole 1. III p. Adrei dla korespondencji: KRAKÓW 1, skr.

poczt. 55f Adres administracji: KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE, Kraków, ul. Wlślna 2,
nr tel. &78-6Z. Telelony redakcjl: cent. ala redakcji czynna od godz. 7 do 3 nad ranem — nr tel. 235.60
- łączy z.e wszystkimi dz'ilamt Telefony bezpośrednie: red naczelny — 539 35. zast. red. nacz. —

598 12, sekretarz odpowiedzialny 213.63, dział ekonomiczny — 246-87 dz.lal partyjny — 536.23, dzlat kul­
turalny — 559-ao. dział miejski — 2tii-6a, dział terenowy — 225.93, dzlat rolny — 209.95. Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Ogtoszeó Krak. Wyd. Pras. Rynek GŁ 46, I p., tel. 553.10. NIEZAMÓWIOŃ YCH

Ht-JKOPISOW REDAKCJA NIE ZWRACA Druk wykonuje:

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA UL WIFLOPOIE 1 — PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE.

S—21


